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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 44 czwartek dnia 14 kwietnia 1938

Zwycięstwo parlamentarne 

nowego rządu we Francji
PARYŻ. Deklaracja rządowa odczy- ; zła) wyrządzającego od lat 20 tak wielkie 

tana wczoraj po południu w Izbie Depu- spustoszenia.

Mń ]■■■ Polski i IM
towanych przez premiera Daladiera, w  
senacie przez wicepremiera Chautemps 
na wstępie zwraca się z apelem „do 
parlamentu i narodu dla obrony Wolno­
ści, Ojczyzny i Pokoju1.

„W około nas, poza granicami kraju 
brzmi dalej deklaracja, w Europie za­
chodzą zmiany. W ielkie rtarody są oży­
wione nowymi ideologami. Znikają pań­
stwa, a jednocześnie organizują się nowe 
imperia. Oto dlaczego obrona narodowa 
przekracza dzisiaj plan organizcji woj­
skowe. W szystkie zagadnienia finansowe 
gospodarcze, społeczne i polityczne są 
ściśle związane z zagadnieniem naszego 
bezpieczeństwa. Obecnie istnieją już nie­
zależne zagadnienia. Istnieje tylko jedno 
i to samo zagadnienie zbawienia kraju... 
Obrona narodowa wymaga zdrowej mo­
nety i finansów. Uciekanie się do zarzą­
dzeń wyjątkowych o charakterze tym­
czasowym jest dopuszczalne tylko wte­
dy, jeżeli po nich nastąpią ogólne zarzą­
dzenia, które usuną wreszcie przyczyny

Obronę narodową Jozą nao( ą mfw  
mocnego i zdrowego gospodarstwa, nie 
da się nam pogodzić, ze zwolnieniem  
tempa lub z wstrzymaniem produkcji.

jest b t  obu
KOW NO. Nawiązanie stosunków mię szewca kompletnie urządzoną drukarnię, 

dzy Polską a Litwą ożywiło działalność w której drukowano bibułę komunisty- 
komunistyczną w Kownie. ’ czną, a również ulotki, wzywające m. i.

i do wystąpień antypolskich. Aresztowano
4 osoby.

Policja przeprowadziła również rewi- 
'zje w mieszkaniach znanych działaczy 
! ludowych, przy czym aresztowano 11 o- 
sób.

Jednocześnie aresztowano żyda A- 
brama Benchjozda, który na balkonie 
swego domu wywiesił transparent z ha­
słami antypolskimi oraz żądaniem zwol­
nienia więźniów politycznych.

Siostra skazanego jest znaną działa­
czką litewskiej sekcji Kominternu,

W dzielnicy Szanie wykryto w piw­
nicy jednego z domów pod mieszkaniem

Groźny incydent pomiędzy

Rosją a Japonią
samoloty japońskie na terytorium sowieckim

MOSKWA, Sowiecka agencja infor- do nich dwa japońskie samoloty mysli- 
macyjna Tass podaje: 11 bm. ok. połu- wskie, lecące z Mandżurii. 
dnia 9 wojskowych samolotów japońskich  
pogwałciło granicę sowiecką w odległości 
14 km. na południe od miejscowości Poł- 
tawka w okręgu Grodekowo. Samoloty 
te przeleciały nad terytorium sowieckim. 
Po upływie kilku minut przyłączyły się

Sowieckie samoloty myśliwskie wy­
startowały na ich spotkanie i zmusiły 

;samolot japoński do odwrotu. Jeden z a-

Narodowcy hiizpańicy pro naprzód
SARAGOSSA. Celem obecnej ofen­

sywy armii gen. Aranda jest nadbrzeż­
ne miasteczko Inaroz, odległego o 30 km  
od pozycyj wyjściowych oddziałów na­
cierających.

Do akcji wprowadzono liczną artyle­
rię oraz wielką ilość samolotów. W po­
łudnie sztab armii wyrażał całkowite za­
dowolenie z dotychczasowych rezulta­
tów ofensywy.

SARAGOSSA. Dramatyczna uciecz­
ka uchodźców hiszpańskich przez prze-
łęcz wysokich Pirenejów przybiera cha­
rakter wędrówki ludów, gdyż ustępują­
ce oddziały rządowe zmuszają ludność 
cywilna do przechodzenia na stronę fran­
cuską.

—  oOo —

paratów japońskich zmuszony został do 
i lądowania w odległości 2 km na wschód , 
od granicy na terytorium sowieckim.

Zatrzymany samolot jest samolotem 
myśliwskim, zrobionym z metalu i zao- ; 
patrzonym w jeden motor. Samolot ten 
należy do batalionu samolotów myśliw ­
skich w armii japońskiej na Korei, —  
W szczęto poważne dochodzenia.

Niezwłocznie po nadejściu do Mo ; 
skwy wiadomości o wyżej wymienionym  
incydencie, komisariat ludowy spraw za- । 
granicznych polecił ambasadzie sowie- j 
ckiej w Tokio złożyć wobec rządu japoń­
skiego protest w sprawie pogwałcenia 
granicy sowieckiej przez samoloty ja­
pońskie.

Śmierć znanego śpiewaka
Szaliapina

W czoraj zmarł w Paryżu chory od 
dłuższego czasu na serce, najznakomit­
szy rosyjski śpiewak - basista SzcPjapin 
partner wielkiego Carusa. W szelkie za­
biegi pierwszorzędnych lekarzy francu­
skich nie zdołały wielkiego artystę u- 
trzymać przy życiu.

Nawet z Rypina prowadzi 
droga do Berezy

Za wywrotową działalność na szko­
dę Państwa odwieziony został w ubiegłą 
sobotę do obozu odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej Meller Stefan z Rypina.

SARAGOSSA, Dywizja wojsk naro­
dowych, operująca pod dowództwem  
generała Garcia Alino na południe od I 
rzeki Ebro rozpoczęła rano natarcie w  
kierunku Les Fuentes.

Wojewoda Pom. żegna sie z Działdowem
TORUŃ. W obec włączenia z dniam 1 i W ojewoda Pomorski W ł. Raczkiewicz

kwietnia 1938 roku powiatu działdowskie ■ wysłał do W ydziału Pow w Działdowie 
; go do województwa warszawskiego, p, i pismo, w którym żegnając ludność pow. 
1 złożył na ręce członków W ydziału, jako

jej reprezentantów serdeczne podzięko­
wanie za dotychczasową harmonijną 
współpracę i zrozumienie przy załatwia­
niu spraw miejscowych, potrzeb całego  
narodu i państwa i interesów Pomorza 
oraz przesłał życzenia najlepszych wyni 
ków w dalszej pracy na terenie wojewó­
dztwa warszawskiego.

Lokomotywa najechała 
na autobus

BUKARESZT. W pobliżu Galacu  
wydarzyła się katastrofa, której ofiarą 
padło kilkanaście osób. Manewrująca lo­
komotywa wjechała na autobus, rozbija­
jąc go doszczętnie. Jest 7 zabitych oraz 
17 rannych.

na, zwłaszcza jeżeli przez ulepszoną 
komunikację kolejową południowa część 
Litwy zbliżona zostanie do Kłajpedy.

Nie żałuj daru 
na Wielkanoc dla dzieci

Fragment z posiedzenia kuratorium Chemicznego Instytutu Badawczego w  
obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Przemawia p. wicepremier inż, bliskich portów libawskiego i królewiec- 

Kwiatkowski.

Fragment

KOW NO. „20 Amzius“ omawiając 
perspektywy stosunków gospodarczych 
polsko - litewskich wyraża przypuszcze­
nie, że część polskiego eksportu może 
być kierowana przez Kłajpedę.

Tranzyt towarów polskich do Kłaj­
pedy mógłby być częściowo rekompen­
satą wywozu polskiego węgla, manufak­
tury i innych produktów do Litwy.

„Lietous Ukininkas“ omawiając sy­
tuację Kłajpedy w związku z porozumie 
niem polsko - litewskim wyraża prze- mjr. Piątkowski z departamentu lotni- 
świadczenie, że dopiero teraz port kłaj- ctwa cywilnego i mjr. Zejfert, wicedyrek- 
pedzki może zacząć żyć życiem normal- tor „Lotu", którzy na miejscu zorientują 
nym. ; się o możliwościach nawiązania stałej

Pismo stwierdza, że konkurencja po- komunikacji lotniczej z stolicą Litwy.
Samolot wrócił do W arszawy jeszcze 

i kiego nie jest dla Kłajpedy niebezpiecz- tego samego dnia wieczorem.

POLSKI SAMOLOT W LITW IE
W ARSZAW A. W poniedziałek rano 

odleciał lotem do Kowna samolot Pol­
skich Linii Lotniczych ,,Lot“ . celem prze­
wiezienia polskiego kuriera dyplomatycz  
nego.

Prócz tego samolotem tym odlecieli
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Najdumniejsze przeżycie 
kanclerza HitleraZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

| p A R Y 2 . P o  u p a d k u  B lu m a p re m ie r  

jest najdumniejszym jego D a la d ie r u tw o rz y ł w n ie d z ie lę n o w y

Rząd Daladier
we Francji

W  p o n ie d z ia łe k o  g o d z in ie 2 w  n o c y  plebiscytu 
n ie m ie c k ie b iu ro  in fo rm a c y jn e o g ło s iło  
o s ta te c z n ie  w y n ik  g ło s o w a n ia .

P y ta n ie  p le b is c y to w e b rz m ia ło  
n a s tę p u je :

„ C z y  zgadzasz się na dokonane 
13 marca przyłączenie Austrii do Rzeszy 
Niemieckiej i czy głosujesz na listę na­
szego wodza"?

U p ra w n io n y c h b y ło d o g ło s o w a n ia  
4 9 .5 4 6 .9 5 0 , g ło s o w a ło 4 9 .3 1 6 .7 9 1 , c z y li 
9 9 .5 5  p ro c e n t.

Głosów „tak" oddano 48.789.269, czy­
li 99,8 procent, głosów „nie" — 452.180, 
czyli 0,917 procent, głosów nieważnych 
oddano 75.342.

W y n ik  g ło s o w a n ia  n a  te ry to riu m  A u ­
s tr i i: u p ra w n io n y c h d o g ło s o w a n ia  
4 .3 0 0 .3 7 7 , g ło s u ją c y c h  4 .2 8 7 .4 3 1 , g ło s ó w  
„ ta k " 4 .2 7 0 .5 1 7 , g ło s ó w  „ n ie " 1 1 .2 6 3 ,  
n ie w a ż n y c h 5 .6 5 1 .

Jak widać z powyższego zestawienia 
w Austrii, proporcja głosów „ta" była 
jeszcze większa niż w starej Rzeszy.

Tylko około 11.000 osób głosowało w 
Austrii „nie", podczas gdy w starej Rze­
szy głosów „nie" było ponad 430.000.

W  B e r lin ie o lb rz y m ie t łu m y  m a n ife ­
s to w a ły  d o  p ó ź n e j n o c y  p rz e d  g m a c h e m  
u rz ę d u  k a n c le rs k ie g o , d o m a g a ją c s ię u -  
k a z a n ia n a b a lk o n ie „ tw ó rc y W ie lk ic h  
N ie m ie c " .

K a n c le rz H itle r p o  w y s łu c h a n iu  m e l­
d u n k u o w y n ik u w y b o ró w A u s tr i i o -  
ś w ia d c z y ł, że wynik głosowania prze' C ie c h a n o w e m , z a n ie m ó g ł c ię ż k o  n a  s e rc e .  
szedł wszelkie jego oczekiwania, a dzień D o c h o re g o  w e z w a n o le k a rz a . N ie s te ty

rz ą d .

ja k

dnia

przeiyciem.
K a n c le rz  H itle r z a k o ń c z y ł s w e p rz e ­

m ó w ie n ie p rz e z ra d io p o d z ię k o w a n ie m O  g o d z in ie 1 4 ,4 5  c z ło n k o w ie n o w e g o  
c a łe m u  n a ro d o w i n ie m ie c k ie m u , a P rz e - r^ ą d u  u d a li s ię  d o  p a ła c u  p re z y d e n ta  re ­
d e  w s z y s tk im  s w e j o jc z y ź n ie  A u s tr i i . .p u b lik i .

Samobójstwo oficera H„lech‘‘
w Londynie

L O N D Y N . J e d e n  z o f ic e ró w  k u rs u ją - n ic y lo n d y ń s k ie j B a tte rse a . Ś m ie rć n a -  
c e g o  m ię d z y G d y n ią  a  L o n d y n e m  s ta tk u s tą p iła  w s k u te k  w y s trz a łu  z re w o lw e ru . 
„ L e c h " , 2 -g i m e c h a n ik  Z y g m u n t J a s trz ę - P rz y  s a m o b ó jc y  z n a le z io n o  re w o lw e r o -  
b s k i, k tó ry  w  n ie d z ie lę w ie c z o re m  p rz y - ra z  k a r tk ę  z a w ie ra ją c ą  o s ta tn ie  ż y c z e n ie  
b y ł d o  L o n d y n u , z n a le z io n y  z o s ta ł w  p o - p ro ś b ę  J a s trz ę b s k ie g o , b y  p o c h o w a n o  g o  
n ie d z ia łe k  o  g o d z in ie 5  n a d  ra n e m  m a r-  jw  m o rz u . J a s trz ę b s k i l ic z y ł la t 3 1 . 
tw y  n a je d n e j z u lic p o łu d n io w e j d z ie l-

Przemówienie Wielkanocne Ojca św.
R Z Y M . W  k o ła c h  d o b rz e p o in fo rm o -1  m ó w ie n ie  to  t r a n sm ito w a n e  b ę d z ie  p rz e z  

w a n y c h , z a p o w ia d a ją , ż e w N ie d z ie lę  | k ró tk o fa lo w ą s ta c ję ra d io w ą w a ty k a ń -  
W ie lk a n o c n ą , 1 7 b m ., O jc ie c  ś w , p rz e m ó s k ą  n a  fa l i 5 0 .2 6  m . o d  g o d z in y  1 1 ,5 0  d o  
w i d o  c a łe g o  ś w ia ta p rz e z ra d io . P rz e -11 2 .2 0  c z a s u  ś ro d k o w o  - e u ro p e jsk ie g o .

Zgon Aleksandra Świętochowskiego
W  s o b o tę  p ó ź n y m  w ie c z o re m  n a d e s z ­

ła  w ia d o m o ś ć  d o  s to lic y  o  z g o n ie  A le k s a n  
d ra  Ś w ię to c h o w s k ie g o . S ę d z iw y , b o  8 9  la t  
l ic z ą c y p is a rz , p rz e b y w a ją c w  s w e j s ie ­
d z ib ie w ie js k ie j w G o ło tc z y ź n ie p o d

n ie u d a ło  s ię u ra to w a ć p is a rz a . W ie c z o ­
re m  A le k s a n d e r Ś w ię to c h o w s k i z a k o ń ­

c z y ł ż y c ie .

Docent Cywiński 
skazany na 3 lata więzienia 

W A R S Z A W A . W  p o n ie d z ia łe k  o  g o - ! D ru g ie g o o s k a rż o n e g o A le k s a n d ra  

d ż in ie 1 3 ,0 0 S ą d O k rę g o w y  w  W a rs z a - Z w ie rz y ń s k ie g o , o d p o w ie d z ia ln e g o  re d a k  
to ra „ D z ie n n ik a W ile ń s k ie g o " S ą d  u n ie ­
w in n ił .

P o  o d c z y ta n iu  w y ro k u  o b ro ń c a  d o c e ń  
ta C y w iń s k ie g o  z g ło s ił w n io s e k  d o  S ą d u  
o  z m ia n ę  ś ro d k a  z a p o b ie g a w c z e g o  n a  k a u  
c ję . P ro k u ra to r w y p o w ie d z ia ł s ię z a z a ­
c h o w a n ie m  ś ro d k a z a p o b ie g a w c z e g o w  
p o s ta c i b e z w z g lę d n e g o  a re s z tu . S ą d  p o ­
d z ie lił s ta n o w isk o  p ro k u ra to ra ,  o d d a la ją c  

w n io s e k  o b ro n y .

w ie  o g ło s ił w y ro k  w  g ło ś n e j s p ra w ie o  
z n ie w a ż e n ie  p a m ię c i M a rs z a łk a P iłs u d ­
s k ie g o .

O s k a rż o n y d o c e n t U n iw e rs y te tu W i­
le ń s k ie g o , a u to r a r ty k u łu  w  „ D z ie n n ik u  
W ile ń s k im ' 1 , z a w ie ra ją c e g o z n ie w a ż e n ie  
p a m ię c i W ie lk ie g o M a rs z a łk a , z o s ta ł 
s k a z a n y  z a r t . 1 5 2  k o d e k s u k a rn e g o (o  
z e lż e n ie  n a ro d u  p o lsk ie g o ) N A T R Z Y  

L A T A  W IĘ Z IE N IA .

W IA D O M O Ś C I O G Ó L N E .

— Kioski nie podlegają podatkowi od 
nieruchomości i od lokali. M in is te rs tw o  
S k a rb u w y ja ś n iło , ż e k io s k i u lic z n e , w  
k tó ry c h  d o k o n y w a n a je s t s p rz e d a ż  p is m , 
w y ro b ó w  m o n o p o lo w y c h , z n a c z k ó w  p o c z  
to w y c h , s te m p li i tp ., n ie p o d le g a ją p o ­
d a tk o w i o d  lo k a li, o  i le  n ie  s ą  t rw a le  z łą ­
c z o n e  z  g ru n te m ,  n a  k tó ry m  s ię  z n a jd u ją .

— Dywidenda Banku Polskiego wol­
na od podatków. S e jm o w a  K o m is ja  S k a r  
b o w a u c h w a li ła  w  d n iu 1 k w ie tn ia rz ą ­
d o w y  p ro je k t u s ta w y  o u lg a c h  p o d a tk o ­
w y c h  d la  a k c ji B a n k u  P o ls k ie g o . W e d łu g  
te g o  p ro je k tu  a k c je B a n k u  P o ls k ie g o  o -  
ra z  w y p ła c a n a  o d  n ic h  d y w id e n d a  s ą  w o l  
n e o d  p o d a tk ó w  i in n y c h  d a n in p u b lic z ­
n y c h  p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h .

P A R Y Ż . U tw o rz o n y  w  n ie d z ie lę rz ą d  
D a la d ie ra  je s t 1 0 5  z u rz ę d u  g a b in e te m  3  
re p u b lik i , a 5 rz ą d e m  w  c z a s ie o b e c n e j  
k a d e n c ji p a r la m e n tu .

N a 1 9 c z ło n k ó w  rz ą d u je s t 1 ra d y ­
k a ln y c h s o c ja lis tó w  i 3 p rz e d s ta w ic ie l i  
p a r ti i re p u b lik a ń s k ie j.

P re m ie r D a la d ie r  u tw o rz y ł ś c iś le js z ą  
ra d ę g a b in e to w ą , d o  k tó re j p o w o ła ł k il­
k u  m in is tró w  i ra d a  ta  z b ie ra ć  s ię  b ę d z ie  
c o d z ie n n ie .

Trudności rządu
P A R Y Ż . R z ą d  p re m ie ra  D a la d ie r z a ­

m ie rz a p rz e p ro w a d z ić s w ą p ie rw s z ą i 
d e c y d u ją c ą ro z g ry w k ę p a r la m e n ta rn ą  w  
n ie z w y k le  s z y b k im  te m p ie . U tw o rz o n y  w  
n ie d z ie lę rz ą d s ta n ie p rz e d P a r "  
la m e n te m  ju ż w e w to re k  p o  p o łu d n iu  i  
p o  w y g ło sz e n iu  p rz e z  p re m ie ra  p ro g ra m ©  
w e g o p rz e m ó w ie n ia z a ż ą d a o d ra z u  o d  
Iz b y  u c h w a le n ia p e łn o m o c n ic tw .

N o w y  g a b in e t s ta n ą ł o d  ra z u  w  o b li­
c z u d w ó c h  s p ra w  z a sa d n ic z y c h , n ie z a le ­
ż n y c h  o d  s ie b ie , a  z w ró c o n y c h  w y ra ź n ie  
p rz e c iw k o p re m ie ro w i D a la d ie ro w i. S ą  
to : 1 ) ro z s z e rz e n ie a k c ji s tra jk o w e j, 2 )  
ro z .a m  w e w n ę trz n y  t . z w . u n ii s o c ja lis ty -  
c z n o - re p u b lik a ń s k ie j , re p re z e n to w a n e j  
w  rz ą d z ie  p rz e z  3  m in is tró w .

A k c ja  s tra jk o w a  w  c ią g u  p o n ie d z ia ł­
k u  o b ję ła c a ły p rz e m y s ł m e ta lu rg ic z n y  
o k rę g u  p a ry s k ie g o , p rz y b ie ra ją c  c h a ra k ­
te r n ie m a l s tra jk u  g e n e ra ln e g o . E w e n tu ­
a ln o ś ć ta b y ła w y ra ź n ie z a p o w ie d z ia n a  
w  n ie d z ie lę ra n o  p rz e z  g e n e ra ln ą  k o n fe ­
re n c ję  p ra c y , k tó ra  p o le c iła b y  d e le g a c i  
fa b ry c z n i w e  w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  z a ró ­
w n o o b ję ty c h  s tra jk ie m o k u p a c y jn y m ,  
ja k je sz c z e  p ra c u ją c y c h z g ło s ili s ię d o  
d y re k c ji fa b ry k z ż ą d a n ie m p o d w y ż e k  
p ła c  i re w iz ji u m o w y  z b io ro w e j. W  ra z ie  
o d m o w y  m ia n o  p ro k la m o w a ć n a ty c h m ia ­
s to w y  s tra jk . A k c ja ta d o p ro w a d z iła w  
p o n ie d z ia łe k d o s tra jk u  p o z o s ta ły c h je ­
s z c z e fa b ry k m e ta lu rg ic z n y c h w  o k rę g u  
p a ry s k im , p o n ie w a ż p ra c o d a w c y o d m a ­
w ia ją p rz y s tą p ie n ia  d o  ro k o w a ń , d o p ó k i  
n ie  u s ta n ą  n ie le g a ln e  o k u p a c je .

T o  z g e n e ra liz o w a n ie  s tra jk u o k u p a ­
c y jn e g o  w p rz e m y ś le m e ta lu rg ic z n y m  
w y m a g a ro z s trz y g a ją c e j d e c y z ji rz ą d u .

P re m ie r  D a la d ie r  w  ro z m o w ie  z  d e le ­
g a ta m i s tro n n ic tw a s o c ja lis ty c z n e g o  o -  
ś w ia d c z y ł k a te g o ry c z n ie , ż e rz ą d je g o  
n ie b ę d z ie to le ro w a ć o k u p a c ji z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h . W  z w ią z k u  z ty m  w  k o ­
ła c h  p o lity c z n y c h  o c z e k u ją  n a k a z u  w y d a  
n ia e w a k u a c ji o k u p o w a n y c h  fa b ry k , ta k  
a b y  p ie rw sz a  p ró b a  s i ł n o w e g o  g a b in e tu  
w z m o g ła je g o  a u to ry te t w m o m e n c ie ,  
g d y  s ta n ie o n  p rz e d  p a r la m e n te m .

T O F K .

Po Skarby Zachodu
> (C ią g  d a ls z y .)

W  o g ra n ic z o n y c h i lo ś c ia c h m o ż e m y  e k s -  

jo r to w a ć d o B e lg ii p ra w ie w s z y s tk ie p ro d u k ta  
•o ln ic z e  i p rz e tw o ry  p rz e m y s łu  ro ln e g o , a p rz e -  
le w s z y s tk ie m  z ie m n ia k i, d o b o ro w e  n a s io n a  t r a w  

ja s te w n y c h  i d rz e w o . C ie k a w y m  o b ja w e m  p s y -  
:h ik i h a n d lo w e j je s t ,  ż e A n g ija , k tó ra s to s u n k ó w  

la n d lo w y c h  z  P o ls k ą  n ie  lu b i , c a ły  s w ó j im p o r t  
ń e m n ia k ó w , w z g lę d n ie , p ła tk ó w  p o ls k ic h , z a k u ­

p u je n ie u n a s , le c z z a p o ś re d n ic tw ę m  B e lg ii i 

lo la n d ii .

P A R Y Ż .

O p is y w a ć n a d s e k w a ń s k ą s to lic ę n ie m o g ę  

n ie  c h c ę , g d y ż ra z  z a c z ą w s z y  n ie  s k o ń c z y łb y m  
:a p e w n e  d o  k o ń c a  ż y c ia , a  i w  ty m  k ry ty c z n y m  

n o m e n c ie  s p o s trz e g łb y m  s ię , ż e m  je s z c z e  p ra w ie  
l ic n ie n a p is a ł . W  ję z y k u f ra n c u s k im  is tn ie je  

jo d z iś d z ie ń o P a ry ż u o k o ło d w m s tu ty s ię c y  
Iz ie ł n a jro z m a its z e j t r e ś c i , n ie m ó w ią c ju ż o  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  o p is a c h i w ra ż e n ia c h , ro z ­

la n y c h o b f ic ie w  c a łe j l i te ra tu rz e d a w n ie js z e j 

w s p ó łc z e s n e j .

Z a z n a c z a m  a to li, ż e b a rd z o w ie lu w rę d ro w -

[ te rd a m  p o s ia d a w ię k s z y  k o m fo r t, K o n s ta n ty n o ­
p o l w s p a n ia ls z ą p a n o ra m ę , R z y m  w ię c e j z a b y t­

k ó w 7 , B e r lin s p ra w m ie js z ą o rg a n iz a c ję .

P a ry ż to b a rd z o s ta re m ia s to , s i ln ie s p a ty ­

n o w a n e , t r z e s z c z ą c e tu i o w ’d z ie p o d n a p o re m  
n o w o c z e s n e g o ż y c ia , a p rz y te m  m a tę w ła ś c i­
w o ś ć , ż e n ie p rz y tła c z a p rz y b y s z a je d n o s tro n ­

n o ś c ią w y ra z u a n i o b ja w a m i ja k ie jś w y łą c z n e j  

d o k try n y c z y m o d y .

C z a ru je ? ta k , a le n ie z m u s z a i n ie p o d b ija  

je d y n y m  b ru ta ln y m  w y s iłk ie m . P a ry ż je s t w ię c  

s y m b o le m  t ry u m fa ln e g o  p o c h o d u  c y w iliz a c ji ła ­
c iń s k ie j, a le je d n o c z e ś n ie a re n ą , n a  k tó re j ś c ie ­

ra ją  s ię w s z e lk ie in n e p rą d y .

P a ry ż je s t te rn m ia s te m , w  k tó re m  p rz e ­

s z ło ś ć i p rz y s z ło ść  k u ltu ry lu d z k ie j p o d a ją s o ­

b ie rę c e , a z te g o u s ta w ic z n e g o  w s trz ą s u ro d z i  

s ię  d ra m a t c a łe j lu d z k o ś c i .

P a ry ż  n ie  o d  d z iś s ta ł s ię o s ta te c z n y m  ry n ­
k ie m  z b y tu  p ro d u k c ji u m y s ło w e j c a łe g o  ś w ia ta : 
F a k ir , H in d u s , A m e ry k a n in , E g ip c ja n in , o d le g łe  
lu d y p ra s ta re g o  w s c h o d u , Ż y d , R o s ja n ie w ’s z e l-  

k ic h  o d c ie n i , u s iłu ją  n a rz u c ić  m u  w y tw o ry  w ła ­

s n e j p o m y s ło w o ś c i c z y  w ia ry , g d y ż  z d o b y ć  c h o ć  
p rz e lo tn ie P a ry ż z n a c z y ty le , c o o d n ie ś ć w a ln e  

n a d  c a ły m  z a c h o d e m  z w y c ię s tw o .

P a ry ż je s t w rre s z c ie h a s łe m  o ra z w ła s n e r r i

;ó w  z e w s c h o d u p rz e k ro c z y w s z y ro g a tk i p a ry - e c h e m , je s t ja k o b y f i l tre m  ś w ie tla n y m , w  k tó -  
k ie , w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  p o b y tu  d o z n a je  s i ln e -* ry m  z a ła m u ją  s ię  w  s w e j p o w ro tn e j fa l i re f le k s y  

'o ro z c z a ro w a n ia : L o n d y n je s t p o tę ż n ie js z y i z a c h o d u , p ro m ie n ie ją c e  z je g o  w ła s n e g o  o g n is k a  
v ie k s z y . N o w y  Y o rk  h a n d lo w o  c z y n n ie js z y . R o t-1  a ż p o k ra ń c e c y w iliz a c ji lu d z k ie j. . A .

T o  je d y n e m ia s to , z a s tę p u ją c e p o n ie k ą d  k a ­
ż d e m u je g o w ła s n ą o jc z y z n ę , m a tę o s o b liw ą  

w ła ś c iw m ś ć , ż e k a ż d y m  ra z e m , g d y  s ię d o  n ie g o  
p o w ra c a , o d n a jd u je  s ię s w e  w ła s n e  ś c ie ż y n y  n ie  
z a ra s ta ją c e  n ig d y , a  te  p rz e ró ż n e  z a u łk i i z a k rę ty  

ż y c ia w ie lk o m ie jsk ie g o , p rz e ś w ie tlo n e  in d y w id u  

a ln e m  d o ś w ia d c z e n ie m  i w s p o m n ie n ia m i, u ła ­
tw ia ją  n a m  z d o b y w a n ie  c o ra z  to  s z e rs z y c h  h o ry ­

z o n tó w  i c o ra z to  g łę b s z e  w n ik a n ie w  p s y c h ik ę  
m ia s ta -S f in k s a .

P a ry ż  m im o  s w e j p ro m ie n n e j p ro s to lin ijn o ­
ś c i je s t b o w ie m  la b iry n te m , je s t z a c z a ro w a n y m  

s k a rb c e m , s k ła d a ją c y m  s ię , n a  p o d o b ie ń s tw o  ja ­
p o ń s k ic h  z a b a w e k ,  z  ty s ią c a  la k ie ro w a n y c h  s k rz y ­

n e c z e k  u k ry ty c h  je d n a  w  d ru g ie j, a ig ra ją c y c h  
n ie u s ta n n ie s w ą ta je m n ic z o ś c ią z im a g in a c ją  
s z p e ra c z a . W  o s ta te c z n o ś c i d o z n a n e  w ra ż e n ia  b io -  

rą  te n  c h a ra k te ry s ty c z n y  o b ró t, ż e  w s z y s tk ie p o ­
b y ty  s p ę d z o n e  w  te rn  m ie ś c ie , z le w a ją  s ię  w s p o m ­
n ie n ia m i w  je d n ą  n ie ro z e rw a ln ą  c a ło ś ć i u le g a  

s ię z łu d z e n iu , iż w  n ie m  p rz e m ie sz k iw a ło s ię  

s ta le .
R z e c z p ro s ta , ż e k to z n a ł P a ry ż z a c z a s ó w  

w y n a le z ie n ia p ie rw sz e g o s a m o c h o d u , g d y ty lk o  

s z e re g i w y k w in tn y c h p o w o z ó w  p rz e s u w a ły s ię  

w ś ró d  u lic , z n a jd z ie z n a c z n ą z m ia n ę n a n ie k o ­

rz y ś ć . O d  ro k u  1 9 1 4 -g o  ro z p o c z ę ła  s ię  g w a łto w n a  
a m e ry k a n iz a c ja P a ry ż a , a d z iś ju ż c a łe m ia s to  

p rz y s to s o w y w u je  s ię  g o rą c z k o w o  d o  p o trz e b  d o ­

la ra . W  m y ś l  te g o  h a s ła ,  ru c h  i  p ę d p o w ię k s z y ł  s ię . 

P a ry ż a n in  d z iś n ie s p a c e ru je ju ż p o u lic y , a le  

p ę d z i n a  łe b  n a  s z y ję , ja k b y  s ię  o b a w ia ł s p ó ź n ić  

n a  p o c ią g .  (C i< g  d a ls z y  n a s  a r .O
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Podwójny morderca 
uniknął stryczka

Samobójstwo 5-lotoioj dziewczynki
T O R U Ń . R o zp raw a p rzec iw k o T eo -' 

d o ro w i Z ie liń sk iem u  o  zam o rd o w an ie n a-  j 
rzeczo n e j 1 7 -le tn ie j Z o fii G ro d zk ie j (m a- 1 
tk i jeg o n ieś lu b n e j p ó łto ra ro czn e j có re ­
czk i) i p rzy jacie la S taw sk ieg o zak o ń czy ­
ła s ię sk azan iem  Z ie liń sk ieg o n a 1 5 la t 
w ięz ien ia i u tra tę p raw  o b y w ate lsk ich .

R o d z in a zam o rd o w an e j o k reś liła o -  
sk a rżon eg o jak o ,,n ien a jg o rszeg o ch ło p - 
ca“ , lecz zb y t często  u leg a jąceg o  n a ło g o ­
w i p ijań stw a, co p o w o d o w ało za ta rg i ro ­
d z in n e , g d y ż o jc iec zam o rd ow an e j, G ro ­
d zk i, n ie ch c ia ł p rzy jm o w ać o d w ied z in  
p ijak a .

N a d w a d n i p rzed  zb ro d n ią Z ie liń sk i  
b y ł z n arzeczo n ą  w  k in ie , d n ia p o p rze ­
d za jąceg o zb ro d n ię p rzy n ió sł łak oc ie d la  
d z ieck a . S taw sk i n ie w ch o d ził w  rach ub ę  
jak o  ew en tu a ln y  m ąż śp . Z o fii G ro d zk ie j.

B ieg li w y d a li o rzeczen ie , że Z ie liń sk i  
je s t o d p o w ied z ia ln y za zb ro d n ię , w o b ec  
czeg o  o b ro ń ca  ad w o k a t P rzy sieck i w n ió sł 
o p o n o w n e p sy ch ia try czn e zb ad an ie o - 
sk a rżon eg o . S ąd o d d a lił w n iosek .

P ro k u ra to r Z ajączk o w sk i żąd a ł w  
sw e j m o w ie o sk arży c ie lsk ie j su ro w eg o  
w y m iaru  k ary , o b ro ń ca p ro sił o  u w zg lęd  
n ien ie m ło d eg o w iek u  p rzestęp cy  —  n ie ­
sp e łn a 2 1 la t —  n ien agan n ą p rzy sz ło ść  
i a fek t, jak iem u u leg ł Z ie liń sk i, p o p e ł­
n ia jąc zb ro d n ię w  s tan ie n ie trzeźw y m .

W A R S Z A W A . N iezw y k ły w y p ad ek  | 
zd arzy ł s ię w  p ią tek w  d o m u p rzy  u licy

Samobójstwo
L U B A W A . W  C h ro ślu  p o p e łn ił sam o

K iedy w  p o łu d n ie k o b ie ta zam ierza ­
ła w y jść n a m iasto p o zak u p y , 5 -le tn ia  

K o n arsk ieg o . W  m ieszk an iu D w o jry  L ip - ; R y fk a zaczę ła p ro sić , ab y zab ra ła ją z  
k o w iczo w ej m ieszk a ją jak o su b lo k a to rzy so b ą . P o n iew aż sp o tk ała  ją  o d m o w a, ro z -  

; A b ram  i B ru ch a K itelp lau szo w ie z d w ó j- ża lo n e  d z ieck o w esz ło  n a o k n o  i sk o czy -  
d io rn  n w  m ip Q zk an in n n znsta iv łn 7 4  n a n lirp

R o zp raw a to czy ła s ię p rzez  
d z ień p ią tk o w y p rzy n ies łab n ący m  
te reso w an iu  p u b liczn o śc i.

W y ro k o g ło szo n o w  g o d z in ach w ie- g iem d z iec i, a w  m ieszk an iu p o zo sta ły ło z 4 p ię tra n a u licę .

za in - k o w iczo w ej m ieszk a ją jak o su b lo ka to rzy

czo rn y ch . d z iec i p o d o p iek ą L ip k o w iczo w ej. P rzew iez io n o je d o  szp ita la  im . K aro ­
la i M arii p rzy  u licy  L eszno , g d z ie lek a ­
rze s tw ie rd z ili p ęk n ięcie p o d staw y cza ­
szk i. P rzed w ieczo rem  m ło d oc ian a sa ­
m o b ó jczy n i zm arła .Osobliwy spekulant

dorabiał się podpalaniem własnego mienia
W  d n iu 5 czerw ca 1 9 3 7 ro k u sp a liły M ak u ra t d o k o n a ł 
zab u d o w an ia ro ln ik a Jan a M ak u rata  

w  W y d m u ch o w ie w  p o w iec ie k artu sk im . 
P o n iew aż p rzep ro w ad zo n e w ó w czas d o ­
ch o d zen ia n ie u sta liły w łaśc iw ej p rzy ­
czy n y p o żaru , p o szk o d o w an y o trzy m ał 
o d szko d o w an ia o d P o m . T o w . U b ezp . w  o d szk od o w an ia . . .
T o ru n iu w  k w o c ie 1 8 .0 0 0 z ło ty ch —  O - ró w n ież , że J . M ak u ra t n ak łan ia ł ich d o p rzy to m n y m  o d w iez io n o g o d o szp ita la , 
b ecn ie w zn o w io n o d o ch o d zen ia w te j z ło żen ia fa łszy w y ch zezn ań , za co o b ie - g d z ie w  n iedz ie lę zm art P rzy czy n y  sm u-  
sp raw ie i u sta lo n o n a p o d staw ie zezn ań ca ł im  p rezen ty  i o d szk o d o w an ie za sp a - , tn eg o w y p ad ku  n ie zd o łan o n a raz ie u -  
św iad k ó w . że p o żar sp o w o d o w ał p rzez lo n e ich rzeczy . ) s ta lić . Is tn ie je m o żliw o ść , że S w szed ł
p o d p a len ie  b ra t p o szk o d o w an ego  w  m ię-  ( N a p o d staw ie zeb ran eg o d o ty ch zzas d o fa łszy w eg o p o c iąg u , a sp o strzeg łszy  
d zy czasie zm arły  —  L eo n  M ak u ra t, k tó - m ateria łu d o w o d ow eg o , o b c iąża jąceg o w  i o m y łk ę, w y sk oczy ł z p o c iąg u tak n ie -  
ry p rzed śm ie rc ią o p o w iad a ł św iad k om , zn aczn y m s to p n iu J . M ak u ra ta , zo sta ł  
że b ra t jeg o Jen  n am ó w ił g o d o p o d p a- ! o n p rzy trzy m an y i o sad zo n y w  a reszc ie  
len ia i za to o b ieca ł m u w y n ag ro d zen ie ś ledczy m  S ąd u  G ro d zk ieg o w  K artu zach

w y sk o śc i 3 .0 0 0 z ło ty ch .  ! d o d y sp o zy c ji w ład z p ro k u ra to rsk ich .
P o n ad to zezn a li św iad k o w ie , że Jan

s ię

w

ró w n ież p o d p a le ­
n ia sw y ch zab u d o w ań w ro k u 1 9 3 0 w  
P ączew ie , w p o w iec ie s ta ro g ard zk im i 
o trzy m ał o d szk o d o w an ie o k o ło 1 7 .0 0 0 z ł. 
o raz , że w  ro k u  1 9 3 1 p o d p a lił d o m  m iesz  
k a ln y , za k tó ry  o trzy m ał o k o ło 4 .5 0 0 z ł 

Ś w iad k o w ie c i zezna li

Zagadkowy wypadek
W  p ią tek n o cą o k o ło p ó łn o cy w  p ó ł 

d o  d w u n aste j zn a lezio n o  n a to rze  O stró w  
K alisz , w o d leg ło śc i o k o ło 7 0 0 m etrów  
o d  s tacji O stró w , żo łn ie rza Ig n aceg o  Ś w i­
d ersk ieg o z g arn izo n u p leszew sk ieg o z  
ro zb itą g ło w ą . W  s tan ie zu p e łn ie b ez

szczęśliw ie , że ro zb ił so b ie g ło w ę .

Z’e świata

13-letni kierowca lokomotywy
M arzen iem O lafa L arsen a o d 7 -g o jech a ł..,. Jed n ak jazd a  n ie trw a ła d łu g o .

O szo ło m io n y  w zm ag a jącą  s ię szy b ko ­
śc ią p aro w o zu , s tracił p an o w an ie i s ta ł 
b ezrad n y . W  te j ch w ili p aro w ó z  w jech a ł 
n a ś lep y to r i u szk o d z ił s ię u d erzy w szy  
o zap o rę . M ały  w in o w ajca n ie ty lk o  „n a ­
jad ł s ię s trach u ", a le za raz zo sta ł zap ro ­
w ad zo n y ,  n a p o lic je , g d z ie d la p rzy k ład u  
d o b rze g o  n astraszo n o . O d staw io n o  g o  d o  
d o m u  z o b aw y, b y  p o d  w p ły w em  p rzeży ć

b ó js tw o w  s to d o le sw eg o o jca 1 8 -le tn i ro k u  ży c ia b y ło  zo stać k iero w cą  lo k o m o -1  
F ran c . G aw arzy ck i. O g lęd z in y zw ło k ty w y . G o d z in am i p rzeb y w ał o n w  p aro -  
w y k aza ły , że d en a t p o p e łn ił sam o b ó j-  ■ w o zo w n i w  B erg en , w  k tó re j jak o m aj-  
s tw o p rzez w y strza ł z fu z ji m y śliw sk ie j s te r p raco w ał jeg o o jc iec . W  d o m u  O laf 
i to  za p o m o cą p ę tli d ru tu . D ru t p rzy m o p iln ie s tu d io w ał g eo g ra fię .
co w ał d o sp u stu fu z ji, a d ru g i k o n iec W  ty ch d n iach  m arzen ie jeg o z iśc iło  
p rzy w iąza ł d o n o g i, śc iąg a jąc n astęp n ie s ię . G d y  u d a ł s ię n a d w o rzec m iasta , za - 
sp u st. W y strzał w  se rce sp o w od o w ał n a- b aczy ł p aro w óz g o to w y d o o d jazd u W i-  
ty ch m iasto w ą śm ie rć . W stęp n e d o ch o d zę d ząc, że  n ik og o  n ie m a, w sk o czy ł d o  n ie -  
n ia u sta liły , iż p rzy czyn ą sam o b ó js tw a g 0 , n astaw ił rączk ę n a p e łn ą p arę i p o - n ie p o p e łn ił sam o b ó js tw a, 
b y ła d ep res ja p sy ch iczn a .

Ataki żydowskie
D Z IA Ł D O W O . Z aled w ie p rzy łączo ­

n o p o w ia t d z ia łd o w sk i d o w o jew ó dz tw a  
w arszaw sk ieg o , a ju ż  u k aza ły  s ię w  u b ie  
g ły  w to rek  p ie rw ze „ jask ó łk i" w  o so b ach  
ży d ó w  lek arza  i ad w o k a tó w  z  W arszaw y,  
k tó rzy  w ęszą  za d o b ry m  „g eszeftem "  p o ­
szu k u jąc tu w o ln y ch m ieszk ań .

S ąd zą w id o czn ie , że p rzy łączen ie to  
w in n o „g la jsza lto w ać" w y g ląd n aszego  
m iasta n a ró w n i z ich d o tych czaso w y m i ^ ró l7 ^ zicó w 7 w 7 ch 7 w aw có w “ w  p ew  

o śro d k am i, d la tego  też szczeg ó ln a czu j- , n y m  m o m en c ie k to ś n a sa li k rzy k n ą ł  
n o ść w o b ec n o w ych  i n iep o żądan y ch n a’ J p a ij s ię"! —  m im o , że o g n ia n ie b y ło  
jeźd źcó w  je st ze w szech m iar w sk azan a  
i sp o tk ać ich w in n a s tan o w cza o d m o w a  
w  u d z ie len iu lo k a lu i b ezw zg lędn y  b o j­
k o t, jak o  p aso ży tó w  i p rzy n o szący ch za ­
razę w sch o d n ią .

Pobił naczelnika 

Urzędu Skarbowego
C H O JN IC E . S ąd O k ręg o w y  w  C h o j­

n icach sk aza ł n a 1 0 m iesięcy w ięz ien ia  i 
4 0 0 z ło ty ch g rzy w n y k u p ca z C zerska  
M ro czy ń sk ieg o z zaw o d u s to la rza .

M ro czy ń sk i p o d czas rew izy j sk a rb o ­
w ej, w  czasie k tó re j s tw ie rd zo n o  w  jeg o  
p rzed sięb io rs tw ie b rak  św iad ectw a p rze ­
m y sło w eg o , k ilk ak ro tn ie  zn iew aży ł czy n ­
n ie n acze ln ika U rzęd u S k arb o w eg o P a-  
łu czk ę , p rzep ro w ad za jąceg o  rew iz ję .

Tragiczny wypadek
Ś R O D A . W  m aję tn o śc i P łaczk i, p o w . 

śred zk i, w łasn o ść  p . W acław a K u ro w ­
sk ieg o , w y d arzy ł s ię w  n ied z ie lę p o p o ­
łu d n iu o k o ło g o d z in y 1 5 .0 0 , śm ie rte ln y  
w y p ad ek .

P o lu jący n a szczu ry  u rzęd n ik g o sp o ­
d arczy  W in cen ty  B isk u t s trze lił tak  n ie ­
szczęśliw ie te sz in g a d o szczu ra , że k u ­
la o d b iła s ię o d  k am ien ia i u d erzy ła ry ­
k o sze tem  w  b rzu ch  s trze la jąceg o . R an n y  
u szed ł je szcze k ilk a k ro k ó w p o czy m  
u p ad ł n a z iem ię m artw y .

Skutki głupiego żartu
R IO  D E JA N E IR IO . W strząsa jący n ik a . D ziec i rzu c iły  s ię g ro m ad n ie  

w y jśc iu , ro zp o częły s ię n iesam o w ite  
w p ro st scen y . P o n iew aż św iatła n ie zd ą ­
żo n o zap a lić , w  c iem n o śc iach tra to w an o  
s ię n aw za jem  i p rzew racan o , n ik t n ie  
m ó g ł o p an o w ać s trasz liw e j p an ik i, k tó ra  
ch o ć trw a ła za led w ie 3 m in u ty , p o c iąg ­
n ę ła za so b ą s tra sz liw e sk u tk i.

w y p adek , k tó ry  p o c iągn ą ł za  so b ą  śm ie rć  
3 7 d z iec i o raz c iężk ie p o ran ien ie 1 0 0 o -  

só b , w y d arzy ł s ię w  S ao P au lo , w sk u tek  
,,ża rtu “ n iezn an eg o o so b n ik a .

W  m ie jsco w y m  k in ie w y św ie tlan o o -  
b raz d la d z iec i szk o ln y ch . P ró cz d z iec i 
o b ecn y ch b y ło w iele o só b s ta rszy ch , z

k u

P o zap a len iu św ia tła i u sp o k o jen iu , 
o k aza ło s ię , że 3 7 d z iec i je st s tra tow a-  

w id ać .  n y ch n a śm ie rć , a p rzesz ło 1 0 0 o só b z
N a w id o w n i p o w sta ła n ies ły ch an a p a- p u b liczn o śc i zo sta ło  ran n y ch .

- Polska.Łotwamecz w podnoszeniu ciężarów

L ID Z B A R K . W  jed n e j z re s tau racy j  
w  L id zbark u  w y sk o czy ł z o k n a n a p o d ­
w ó rze lis to n o sz K w itn iew sk i z L id zb ark a  
S k o k z p rzesz ło 7 -m etro w ej w y sok o ści  
n a b ru k p o d w ó rza b y ł fa ta ln y , g d y ż K . 
d o zn a ł z łam an iu k ilku żeb er o raz c ięż ­
k ich o b rażeń w ew n ętrzn y ch . W  s tan ie  
b ard zo g ro źn y m  o d w iez io n o g o d o szp i­
ta la .

G D Y N IA . N ad ca ły m w y b rzeżem  
sza la ła p o tężn a w ich u ra . M o rze b y ło  
b ard zo w zb u rzo n e . F a le d o ch o d z iły d o  
k ilk u m etró w  w y so k o śc i. W o k o licach  
h a l ta rg o w y ch , w ich u ra zaw aliła d o m  m u  
ro w an y , n a leżący d o p . K o w alsk ie j.

N a szczęśc ie w szy scy  m ieszk ań cy  b y ­
li n ieo b ecn i.

N IE M C Y .
W  fab ry ce m y d ła w  D o eb eln w  S ak ­

so n ii n astąp ił w y b u ch 6 k o tłó w , zaw ie ­
ra jący ch 3 0 0 0 litró w  tłu s te j c ieczy . B u ­
d y n ek fab ry czn y  zo sta ł zn iszczo n y . Jest  
4 zab ity ch  i 6 c iężk o  ran n y ch .

M in is te r R zeszy F rick o św iad czy ł 
p o d czas p rzem ó w ien ia w  A m ste tten , że  
zag ran ica n ie p o w in n a s ię łu d z ić , jak o b y  
N iem cy , u reg u lo w aw szy sw o je „sp raw y  
ro d z in n e" , to je st p rzy łączy w szy  A u strię  
d o N iem iec , m ia ły d la teg o z rezy g n o w ać  
z ro szczeń d o zab ran y ch im  sw eg o  czasu  

(k o lo n ii.

W  ro k u 1 9 3 2 m iał m ie jsce w  N iem ­
czech jed en  w y p ad ek k o le jo w y d z ien n ie ,  
b y ło w ięc ich w szy stk ich  3 9 2 . W ro k u  
1 9 3 7 d o sz ło  d o 1 0 0 5  w y p adk ó w , d z ien n ie  
p rzec ię tn ie w y d arza ły s ię za tem  3 w y ­
p ad k i.

W  S tra lsu n d z ie (N iem cy ) o d czep ił 
s ię p aro w ó z p o c iąg u  to w aro w eg o , co  sp o ­
w o d o w ało  w y k o le jen ie 1 2 w ag o n ó w  z ła ­
d u n k iem  sam o ch o d ó w . W ag o ny u leg ły  
zn iszczen iu . D w ie o so b y z p o śró d p erso ­
n e lu k o lejo w eg o o d n io sły c iężk ie o b ra ­
żen ia .

K R Ó L E W IE C . W  sk ład ach am u n ic ji 
m ary n ark i w o jen n e j w  P ile p o d czas ła ­
d o w an ia d o w ag on ó w transp o rtu p o c i- 

1 sk ćw d o fo rtecy k ró lew ieck ie j n astąp ił 
w y b u ch .

1 0 lu d z i p racu jący ch  p rzy ład o w an iu  
zn a laz ło śm ierć . K ilk u n astu je s t ran ­
n y ch .

B u d y n ek  sk ład ó w , p rzed  k tó ry m  zd a ­
rzy ł s ię w y p adek je s t ca łk o w ic ie zn isz ­
czo n y .

M O S K W A .

P o g łosk i o  n ie łasce  m arsza łk a  so w iec ­
k ieg o B u d ien n eg o , k tó rego p o p u la rn ieMiędzypaństwowy

W  R u d z ie Ś l. o d b y ł s ię w  d n iu 3 k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u m ięd zy p ań stw o w y m ecz w p o d n o - n azw an o „p ie rw szy m  k aw ale rzy stą C Z er-  
szen iu c ięża ró w , m ięd zy d ru ży nam i Ł o tw y i P o lsk i. N a zd jęc iu —  o b ie d ru ży n y  p rzed m eczem , w o n e j a rm ii, p o tw ie rd zają s ię .
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P r z e p o w ie d n ie  p o ls k ie g o  ja s n o w id z a  n a  r o k  1 9 3 8

W A R S Z A W A . In ż . O s o w ie c k i w  ro ­

k u u b . m ó w ią c o p ro g n o z a c h  n a ro k  

1 9 3 7 p rz e p o w ie d z ia ł w y b u c h w o jn y n a  

D a le k im  W s c h o d z ie , ś m ie rć  T u c h a c z e w -  

s k ie g o , l ic z n e k a ta s tro fy lo tn ic z e , z b li­

ż e n ie w ło s k o -n ie m ie c k ie i td .

C ie k a w e m  je s t c o  p rz e p o w ia d a  s ły n ­

n y  ja s n o w id z  n a  ro k  n a d c h o d z ą c y . O tó ż  

p rz e p o w ie d n ie te je ś li c h o d z i o ro z w ó j 

g o s p o d a rc z y P o ls k i , p rz e d s ta w ia ją s ię  

n a d e r o p ty m is ty c z n ie . Z m n ie js z y s ię w  

P o ls c e w y d a tn ie  b e z ro b o c ie . P o ls k a  w y ­

p o w ie b u d o w ę n o w y c h  k a n a łó w  i re g u ­

la c ję rz e k . N ie b ę d z ie p rz e ż y w a ła ż a d ­

n y c h w s trz ą s ó w  w a lu to w y c h .

W o jn y  w  ro k u  1 9 3 8 n ie b ę d z ie . P o l­

s k a p o li ty k a z a g ra n ic z n a p o c h lu b i s ię  

w  ty m  o k re s ie p e łn y m i s u k c e s a m i. B a r ­

d z o d o b rz e b ę d ą s ię u k ła d a ć  

s to su n k i z R u m u n ią , J u g o s ła w ią  

c ją . W  k ra ju b ę d z ie p a n o w a ł  

n a s ta w ie n ie m ło d z ie ż y b ę d z ie  

b a rd z ie j n a c jo n a lis ty c z n e .

p o lsk ie  

i F ra n -  

s p o k ó j,  

c o ra z

Legia Cudzoziemska — Polscy milionerzy

W  M a rsy li i c ią g le s ię c o ś d z ie je , 

w re  i k ip i , a  n ie ra z  i w y b u c h a . T a m  ro ­

d z ą s ię i d o jrz e w a ją w s z e lk ie re w o lty ,  

ta m  o d c z u w a  s ię n a jw ię k s z ą  p o d a tn o ś ć  

n a ró ż n o ro d n e d e m a g o g ic z n e w p ły w y .

W  g o rą c y m  s ło ń c u M a rsy li i p o c z ę ­

ła s ię „ M a rsy lia n k a " , s k o m p o n o w a n a  

p rz e z o f ic e ra R o u g e t d e L is ie  w  c h w ili  

re w o lu c y jn e g o  n a s ile n ia  w  1 7 9 2 r . M o ­

ż e b y ły b y in n e k o le je lo s u L u d w ik a  

K V I i M a rii A n to n in y , g d y b y  „ M a rs y -  

l ia n k a " n ie p o d n ie c iła i n ie ro z p a li ła  

re w o lu c jo n is tó w . W  m ie ś c ie  ty m  o d c z u ­

w a s ię o d ra z u n ie s p o k o jn ą a tm o s fe rę ,  

a z w ie d z e n ie m ia s ta i p o r tu p o tę g u je  

to w ra ż e n ie . J u ż n a w s tę p ie m ija s ię  

p la c , g d z ie w  ro k u 1 9 3 4 z o s ta ł z a m o r­

d o w a n y m in . B a r th o u  i k ró l ju g o s ło ­

w ia ń s k i A le k s a n d e r I K a ra d ż o rd ż e w ic z ,  

tw ó rc a k ró le s tw a J u g o s ła w ii.

O b e c n ie z a ś z e w z g lę d u n a w o jn ę  

h is z p a ń sk ą M a rsy lią o d g ry w a c ie k a w ą  

ro lę . O d b y w a s ię ta m  m ia n o w ic ie o f i­

c ja ln y  i n ie o f ic ja ln y  w e rb u n e k d o  

rz ą d o w e j w H isz p a n ii, s k ą d w  

w y p a d k a c h n ie m a p o w ro tu .

W  M a rs y li i te ż p o  ra z o s ta tn i  

k a ją z ie m i f ra n c u s k ie j w s tę p u ją c y d o  

L e g ii C u d z o z ie m sk ie j . W y k o le je ń c y , a -  

w a n tu rn ic y , p o s z u k iw a c z e p rz y g ó d —  

io e le m e n t tw o rz ą c y  L e g ię , p o w s ta łą  

w e F ra n c ji w  1 8 3 1 r . d la z d o b y c ia A l-  

g e r i i .

W  M a rs y lii je s t k o n s u la t p o ls k i,  

p rz e b y w a tu  b o w ie m  s to s u n k o w o  w ie lu  

P o la k ó w . L ic z n e s p o ś ró d n ic h je d n o s t-  

k i, p rz y  p e w n e j d o z ie e n e rg ii i s p ry tu ,  

a o tra f iły  s ię d o ro b ić m a ją tk u . S p rz y ja ­

ją p rz e c ie ż te m u w s z e lk ie w a ru n k i:  

a a n d e l z  A lg e rią , ro z w ó j p rz e m y s łu , p o ­

ło ż e n ie n a s z la k u w ie lk ic h l in i j t r a n -  

s a k c y j h a n d lo w y c h , z a w ie ra n y c h n ie -  

-n a l z c a ły m  ś w ia te m , b o M a rsy lia  je s t  

p ie rw s z y m  p o r te m  n a  M o rz u S ró d z ie m -  

•y m , a d ru g im  n a ś w ie c ie . W y w o z i s ię  

: tą d w ę g ie l , tk a n in y , b e k o n y , a l ic z n e  

m o ts k ie k o lo s y " p o d b a n d e rą n ie ­

m ie c k ą , a n g ie ls k ą , ja p o ń s k ą z a w ija ją  

d o  p o r tu .

a rm ii 
w ie lu

d o ty -

U w a g a w s z y s tk ic h b ę d z ie z w ró c o n a  

n a D a le k i W s c h ó d . W o jn a ta m n ie  

s k o ń c z y  s ię w  ro k u 1 9 3 8 . P ra w d o p o d o ­

b n ie R o s ja w c ią g n ię ta b ę d z ie w  z a m ie ­

s z k i. J a p o ń c z y c y  o d n io s ą n o w e s u k c e s y  

i p o łą c z y w s z y s ię z C h iń c z y k a m i, w y ­

s tą p ią p rz e c iw k o S o w ie to m . S o w ie ty  

n ie o trz y m a ją z n ik ą d p o m o c y . F ra n c ja  

u s u n ie s ię o d  w s p ó łp ra c y  z R o s ją . S ta ­

l in d ą ż y  d o  w ie lk ic h  p rz e m ia n  w  R o s ji . 

N ie p ra g n ie o n k o m u n iz m u i d la te g o  

p rz e p ro w a d z a c z y s tk ę id e o w y c h k o m u ­

n is tó w . S ta lin je d n a k  z a ła m ie s ię . R o k  

n a d c h o d z ą c y b ę d z ie ro k ie m  w ie lk ic h  

z m ia n  w  S o w ie ta c h .

W d a ls z y m c ią g u in ż . O s so w ie c k i  

p rz e p o w ia d a w ie lk ie n ie p o k o je n a L it­

w ie . W  In d ia c h ro z p o c z n ie s ię n o w y  

ru c h n a ro d o w o ś c io w y , k tó ry s p ra w i  

w ie lk ie k ło p o ty  A n g lii. W  H isz p a n ii z a ­

k o ń c z y s ię w o jn a d o m o w a . N a s tą p i  

z n a c z n y w z ro s t p o tę g i W ło c h  o ra z z u ­

p e łn y z m ie rz c h  L ig i N a ro d ó w . W  ro k u

W  M a r s y li i
Kolonialne twarze

P o ls k ie s ta tk i n ie u trz y m u ją z M a r ­

s y lią re g u la rn e j k o m u n ik a c ji . J e d y n ie  

p a rę ra z y  p o w ia ła tu  p o ls k a  f la g a , g d y  

z a w ita ł M /S „ B a to ry " i o k rę t s z k o ln y  

p o ls k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j „ Is k ra " .

P o r t m a rs y ls k i p rz e d s ta w ia s ię im ­

p o n u ją c o , w y p o s a ż o n y  w  d o s k o n a łe u -  

rz ą d z e n ia : d z ie s ią tk i h a n g a ró w , d ź w i­

g ó w , ż u ra w i, w y w ro tn ic , ru ro c ią g ó w , 

s e tk i b a re k i s ta tk ó w ... C z a se m  z d z iw i  

z w ie d z a ją c e g o  m a r tw o ta p o r tu  w  d z ie ń  

p o w s z e d n i: ż a d n e g o ru c h u , g w a ru , n i  

s tu k u .. . A le to s o b o ta —  d z ie ń w o ln y  

o d p ra c y !
W o d le g ło śc i k ilk u d z ie s ię c iu m e ­

t ró w  o d p o r tu , p rz e b ity  p o d  o lb rz y m a ­

m i s k a ln y m i, p rz e p ły w a k a n a ł R o d a n u  

—  c u d o  te c h n ik i in ż y n ie rsk ie j. P o m im o  

s ie d m iu  k m  d łu g o śc i , je s t ta k p ro s ty ,  

ż e w id a ć ś w ia tło  u p rz e c iw le g łe g o  w y ­

lo tu . K a n a ł te n  m a n a c e lu o tw o rz e n ie  

d la M a rs y li i d ro g i d o z a p le c z a , z a m ­

k n ię te g o n ie s p ła w n o ś c ią d e lty R o d a n u .

S a m a M a rs y lia , l ic z ą c a m ilio n  m ie ­

s z k a ń c ó w , je s t w ie lk im , ru c h liw y m , u -  

n iw e rsy te c k im  m ia s te m , w a ż n y m  w e _ - 

z łe m  k o le jo w y m  i lo tn ic z y m , z s z e ro k o  

ro z w in ię ty m  p rz e m y s łe m  b u d o w y  o k rę ­

tó w  i m a sz y n . A  fa b ry k i m y d ła  m a rsy l-  

s k ie g o  s ą s ła w n e  w  c a łe j E u ro p ie .

W  M a rs y lii , p ró c z m ie js c o w e j lu d ­

n o ś c i, m ó w ią c e j n a rz e c z e m  p ro w a n s a l-  

s k im , n ie z ro z u m ia ły m  d la  re s z ty  m ie sz ­

k a ń c ó w F ra n c ji, s p o ty k a s ię ta k ż e  

m n o g i e le m e n t n a p ły w o w y , a w ię c :  

„ tw a rz e k o lo n ia ln e " A ra b ó w , T u a re -  

g ó w , m u rz y n ó w , w re s z c ie s z c z e g ó ln ie  

l ic z n y c h K o rs y k a ń c z y k ó w  o w y b itn e j,  

p o łu d n io w e j u ro d z ie i k ip ią c y m  te m p e ­

ra m e n c ie .
W ła śn ie ta k ie ty p y p rz e w a ż n ie z a ­

p e łn ia ją tu te jsz e p o r to w e s p e lu n k i.  

T y c h  z a ś ta w e rn  i p o d e jrz a n y c h  re s ta u ­

ra c y je k  je s t w  M a rs y li i c o n ie m ia ra .  

S ą tu  c a łe d z ie ln ic e s ły n ą c e z a w a n tu r  

i n a p a d ó w ; w s z e lk ie p o d e jrz a n e in d y ­

w id u a i m ę ty p o r to w e p ła w ią s ię tu  w  

s w y m  p o d z ie m n y m  ż y c iu .

P o z a p o r te m , n a d m o rz e m , b ie g n ie  

a u to s tra d a . W z d łu ż n ie j ro z ło ż y ły s ię

1 9 3 8 p o w s ta n ą p ie r w s z e z a r y sy p r z y ­

s z łe g o ja k ie g o ś c e n tra ln e g o z w ią z k u  

p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h .

N a Z a c h o d z ie w ś ró d ż y ją c y c h u b ę ­

d ą d w ie  z n a k o m ite p o s ta c ie . B ę d z ie  d u ­

ż o z a b ó js tw  p o li ty c z n y c h . A  n o z o b a ­

c z y m y ...

P r z e p o w ie d n ia  fr a n c u s k a

W  je d n y m  z a s tro lo g ic z n y c h k a le n ­

d a rz y  f ra n c u s k ic h  u k a z a ły  s ię n a s tę p u ­

ją c e p rz e p o w ie d n ie :

W  r . 1 9 3 8 s k o ń c z y s ię w o jn a h is z ­

p a ń s k a , a le n ie n a s tą p i je s z c z e p e łn a  

k o n s o lid a c ja re ż im u . —  N a D a le k im  

W s c h o d z ie n a s tą p i o d p rę ż e n ie . M ię d z y  

F ra n c ją i A n g lią d o jd z ie d o ro z d ź w ię -  

k ó w  n a t le u k ła d u  A n g lii z in n y m  m o ­

c a rs tw e m  e u ro p e js k im . R o k 1 9 3 8 je s t  

d o b ry d la N ie m ie c , g o rs z y d la I ta li i i 

A n g lii . W e F ra n c ji w y b u c h n ie ju ż w  

s ty c z n iu  n o w a fa la s tra jk ó w , a s ta b il i­

z a c ji f ra n k a n a le ż y  s ię s p o d z ie w a ć d o ­

p ie ro p o d  k o n ie c ro k u .

d e s M a r-

Dziwna kaplica

g m a c h y k o n s u la tó w i u rz ę d ó w , p rz e ­

w a ż n ie w  w y tw o rn y c h w illa c h , w ś ró d  

p a lm , w  p ą s a c h p e la rg o n ij i f io le c ie  

g lic y n ij . P ię k n y te n  b u lw a r w ie d z ie n a  

C a n n e b ie re , d u m ę M a rsy li i, g d z ie n a  

ta ra s a c h l ic z n y c h k a w ia rn i i re s ta u ra -  

c y j p o d a ją s ły n n ą „ b o u il la b a is s e " , k tó ­

rą m ie s z k a ń c y  n a z y w a ją „ u n m e ts d e -  

l ic ie u x , d ig n e d e s d ie u x e t  

s e illa is " .

P o n a d tą p ro m e n a d ą , ja k z re s z tą i 

n a d  c a ły m  m ia s te m , g ó ru je  k o ś c ió ł N o ­

t r e D a m e d e la G a rd e , d o k ą d  w s p in a  

s ię p ra w ie p io n o w a , z ę b a ta k o le jk a .  

Z n a jd u je  s ię tu  je d y n a  w  s w o im  ro d z a ­

ju k a p lic a , o s z a ry c h , n a g ic h  ś c ia n a c h ,  

g d z ie p ró c z c u d o w n e g o p o s ą g u  M a tk i 

B o s k ie j i la su  p ło n ą c y c h  ś w ie c , w y p e ł­

n ia ją c y c h c a łk o w ic ie k a p lic ę , n ie m a  

ju ż n ic .

O  p a rę  k m  o d  M a rs y li i z n a jd u je s ię  

z n a n y C h a te a u  d T f , o n g iś s tra s z n e  

w ię z ie n ie , s k ą d  n ie b y ło  u c ie c z k i; g ła d ­

k ie , k ilk u d z ie s ię c io w e j w y s o k o ś c i s k a ły  

s c h o d z ą w p ro s t d o m o rz a n a je ż o n e g o  

s e tk a m i p o d w o d n y c h k a m ie n i. W  s k a ­

ły te , s p ę k a n e o d  w ic h ru , s p a la n e c o ­

ro c z n ie g o rą c z k ą s ło ń c a , w ro s ły ru in y  

fo r tu -w ię z ie n ia , z je d y n y m z e jś c ie m ...  

d o  m o rz a !
A  n a h o ry z o n c ie w  c y n o b ro w o -z ło - 

ty c h b k  s k a c h z a c h o d u , w id n ie je M a r- i 

s y lia , w  o p a ra c h p ra c y i s p e k u la c ji , |  

n ie sp o k o jn a , g o rą c a .. .

K a ż d y  u m ie r a  in a c z e j

K ró lo w ie  i k s ią ż ę ta  s c h o d z ą  z  t ro n u .  

T rę b a c z e , k la rn e c iś c i, f le c iś c i p u s z c z a ją  

o s ta tn i d e c h . A d w o k a c i , m ó w c y , m ó w ­

c y  p o li ty c z n i m ilk n ą  n a  z a w s z e . W ie lc y  

i m a li ż y d z i  p rz e c h o d z ą  n a  ło n o  A b ra h a ­

m a . P o d ró ż n i i p ie lg rz y m i k o ń c z ą s w ą  

o s ta tn ią p ie lg rz y m k ę . W ła ś c ic ie le d o ­

m ó w  p rz e n o s z ą  s ię  d o  d o m u  w ie c z n o ś c i.  

S ę d z io w ie  i p ro k u ra to rz y z o s ta ją w e ­

z w a n i n a  S ą d  B o ż y . D o k to rz y  i a p te k a -

P o je d y n e k  g a d u tó w
W  B U E N O S A I R E S  o d b y ł s ię n ie ­

d a w n o k o n k u r s , k tó r y p o d  w z g lę d e m  

o r y g in a ln o śc i z  p e w n o śc ią  n ie  z n a  s o b ie  

r ó w n e g o .

Z g ło s i ło  s ię 7 8  p a r —  z n a n y c h  w  

m ie śc ie  z e s w e g o  g a d u ls tw a  i w  p r z e c i­

w ie ń s tw ie d o  n ic h  —  z e s w e g o  m ilc z ą ­

c e g o  u s p o s o b ie n ia .

R o z m ie s z c z o n o  ic h  w  te n  s p o s ó b , ż e  

w  k a ż d e j k a b in ie z n a la z ł s ię je d e n  g a ­

d u ła  i je d e n  m ilc z e k . G a d u ła  m ia ł b e z  

p r z e r w y p r o w a d z ić r o z m o w ę , z a d a ją c  

to w a r z y s z o w i p y ta n ia  i n ie c z e k a ją c n a  

o d p o w ie d ź —  r o z m a w ia ć  d a le j . R ó w n o ­

c z e ś n ie z a ś m ilc z e k  w in ie n b y ł z a c h o ­

w a ć  k a m ie n n y  s p o k ó j i m ilc z e ć .

W  3 5 -e j g o d z in ie 7 9  n ie r ó w n y c h  p a r  

w y c o fa ło  s ię z k o n k u r s u . W  c ią g u  n a ­

s tę p n y c h  c z te r e c h  g o d z in  d a ls z e  4  p a r y  

z r e z y g n o w a ły  z w a lk i, a  w  4 1 -e j g o d z i­

n ie  o d  r o z p o c z ę c ia  „ z a w o d ó w "  n a  p la c u  

p o z o s ta ła  ty lk o  je d n a  p a r a , k tó r a te ż  

z o s ta ła  u z n a n a  z a  z w y c ię s k ą .

W y tr w a ły m ilc z e k o p o w ia d a ł, ż e  

p r z e z  c a ły  c z a s u s iło w a ł n ie m y ś le ć W  

c ią g u  o s ta tn ic h  d w u n a s tu  g o d z in  o p a n o ­

w a ła g o  c a łk o w ita a p a t ia i ś m ie r te ln a  

n u d a . N ie z d a w a ł s o b ie n a w e t s p r a w y  

z  te g o , c o  p a r tn e r m ó w i.

Z  d r u g ie j s tr o n y z w y c ię s k i g a d u ła  

p r z y z n a ł, ż e w  d r u g ie j p o ło w ie „ z a w o ­

d ó w " w y n a jd y w a n ie c o r a z to n o w y c h  

te m a tó w  s ta w a ło s ię c o r a z tr u d n ie j s z e .  

P o d  k o n ie c  m ó w ił z u p e łn ie a u to m a ty c z ­

n ie , p o n ie w a ż  u tr a c ił k o n tr o lę  n a d  s w y ­

m i m y ś la m i.

O b a j z w y c ię z c y o ś w ia d c z y li je d n a k  

z g o d n ie , ż e n ig d y  n ie m ie lib y  w ię c e j s i ł  

d o p r z y s tą p ie n ia d o p o d o b n e g o k o n ­

k u r s u .

Rozwój bibliotekarstwa oświato­

wego w Polsce

W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  c z a s o ­

p is m o „ N o w a  K s ią ż k a " , w  r . u b . l ic z b a  

b ib lio te k u tr z y m y w a n y c h  p r z e z s a m o ­

r z ą d y  i o r g a n iz a c je  s p o łe c z n e  w z r o s ły  o  

7 0 0  i p r z e k r a c z a  o b e c n ie  c y fr ę  9 ,3 0 0  b i<  

b lio te k  (n ie l ic z ą c b ib lio te k  s z k o ln y c h ) . 

S ta n  p o s ia d a n ia  ty c h  b ib lio te k  z w ię k s z y ł  

s ię w  r . u b . z z a k u p ó w , w y m ia n y  i d a ­

r ó w  o 1 ,0 0 0 ,0 0 0  to m ó w  i z b liż a  s ię d o  

6 ,0 0 0 ,0 0 0 . S z c z e g ó ln ie  p o m y ś ln ie  i s z y b ­

k o  r o z w ija ją  s ię  p o w ia to w e  c e n tr a le b i­

b lio te c z n e , k tó r y c h w  r . u b . p r z y b y ło  

1 3 . L ic z b a  b ib lio te k r u c h o m y c h , o b s łu ­

g u ją c y c h m ie js c o w o ś c i p o z b a w io n y c h  

b ib lio te k  s ta ły c h , z b liż a  s ię d o  4 ,0 0 0 . I  

b ib lio te k o ś w ia to w y c h  k o r z y s ta ło  w  r . 

u b . 9 2 0 ,0 0 0  c z y te ln ik ó w  (2 ,5 0 0 ,0 0 0  w y ­

p o ż y c z e ń ) . S z e r e g  b ib lio te k  (m . in . w a r ­

s z a w s k ic h ) s ta n ę ło  w o b e c k o n ie c z n o ś c i  

o g r a n ic z e n ia  l ic z b y  c z y te ln ik ó w , n ie  m o ­

g ą c  o b s łu ż y ć z g ła sz a ją c y c h  s ię  c o r a z l i -  

I c z n ie j k a n d y d a tó w  z b y t s z c z u p ły m i z a ­

s o b a m i k s ią ż k o w y m i.

r z e  o d c h o d z ą  ta m , g d z ie  n ie  m a  ju ż  ż a ­

d n y c h  c h o r ó b  a n i b o le śc i .

N o ta r iu s z e s p o r z ą d z a ją  o s ta tn i a k t  

z e jś c ia . D łu ż n ic y  o d d a ją  d łu g ... n a tu ­

r z e . G w ia z d y i g w ia z d o r z y f i lm o w i 

o d g r y w a ją  o s ta tn ią  s c e n ę  k o m e d ii ż y c ia . 

B ie d a c y  p r z e n o sz ą  s ię  d o  le p s z e g o  ś w ia ­

ta . R z e m ie ś ln ik o m  i s p o r to w c o m  r ę c e  

i n o g i u s ta  ją  n a  z a w s z e . N a u c z y c ie le  

s y la b iz u ją o s ta tn ie w y r a z y . R e d a k to r z y  

w y d a ją  o s ta tn i n u m e r ż y c ia .. .

Z e m s ta  p a n a  K r u p k i
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Zakończenie „Dni KolonialnyclTZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D zisiaj zakończy ły  się oficjalnie „D ni 
K olonialne" w  P olsce,

P unktem kulm inacy jnym obchodu- 
tych  dni była niedzielna  akadem ia.

P rzybyłych na akadem ię gości z p . 
S tarostą Kalksteinem na czele przyw itał 
przew odniczący K om itetu O rganizacy j­
nego p . naczeln ik Szpakiewicz. W  sw oim  
przem ów ien iu przyw italnym  w skazał na  
krzyw dę i w yzysk , na które w ystaw iony  
jest naród polsk i pozbaw iony w szelk ich  
kolon ii i ogłosił następu jącą rezolucję  u- 
chw aloną na publicznym  zebran iu spo łe ­
czeństw a naszego grodu  w  spraw ie kolo ­
ni  j.

Rezolucja
Z grom adzen i członkow ie i sym paty ­

cy L ig i M orsk iej i K olonialnej na ze ­
bran iu odbytym  dnia 7 bm . w  W ąbrzeź ­
nie w  liczb ie  około 600 osób z okazji 
„D ni K olonialnych” po w ysłuchan iu  
przem ów ień na tem at polsk ich zagad ­
nień surow cow ych i kolon ialnych , z któ ­
rych w ynika, że P olska:

1) połow ę całego  sw ojego corocznego  
przyw ozu z zagran icy - sprow adza w  
surow cach i tow arach kolon ialnych , co  
w roku 1937 stanow iło olbrzym ią sum ę  
przeszło 600 m ilionów  zło tych .

2) sprow adza surow ce, które są nie­
zbędne dla istn ien ia rozw oju  i sw ego go ­
spodarstw a narodow ego , a tym  sam ym  
dla rozbudow y  w  kraju w arsztatów  pra ­
cy i w  celu zatrudn ien ia u sieb ie m ilio ­
nów  gotow ych do pracy rąk z obcych  
źródeł produkcji i w  przew ażającej m ie ­
rze przez pośredn ictw o  obcego kupca i 
przyw źonego w przeszło 80 proc, 
na obcych statkach , tracąc na tym ob ­
cym i zbędnym  pośredn ictw ie przeszło  
200 m ilionów  zło tych roczn ie na rzecz  
obcych gospodarstw  narodow ych ,

apelu ją  
do w ładz R zeczypospolite j, do S am orzą­
du G ospodarczego P olsk i i do polsk ich  
sfer prem ysłow ych i handlow ych , aby:

1) P olityka gospodarcza P olsk i zosta ­
ła nastaw iona na bezpośredn i dostęp do  
źródeł niezbędnych dla kraju surow ców  
i tow arów  kolon ialnych .

2) K upiectw o  polsk ie , które zdoła na ­
w iązać bezpośredn ią  łączność ze źród ła­
m i zakupów  i rynkam i zbytu  —  korzysta ­
ło w  m iarę m ożliw ości z ułatw ień i opie­
ki w ładz;

3) P rzem ysł P olsk i dla sw oich po ­
trzeb surow cow ych zak ładał w krajach  
zam orsk ich i kolonialnych w łasne bazy  
surow cow e (w łasne plan tacje: baw ełny , 
kauczuku , kakao , kaw y, nasion  oleistych , 
oraz w łasne kopaln ie rud etc .) ;

sportu
M ecz boksersk i o m istrzostw o pow iatu . 

W  niedzielę dnia 10 bm . o godzin ie 1 ,30 popoł. 
odbyły się spo tkan ia półfinałow e, o godzin ie  

19 ,30 , spo tkan ia finałow e o ty tu ły m istrzów  po ­
w iatu w ąbrzesk iego w boksie , zorgan izow ane  
przez T ow . G im nastyczne ,,S O K Ó Ł " —  G niazdo  

W ąbrzeźno .
O gółem  w płynęło 38 zg łoszeń , z tego 26  

m iejscow ych i 12 z pow iatu .
D o w alk, an i do badań lekarsk ich nie sta ­

nął żaden zaw odnik z pow iatu .
T ytu ł m istrza pow iatu w ąbrzesk iego na rok  

1938 uzyskali:
W  w adze papierow ej —  K irstein S okół, 

m uszej P iątek K . S okół, 

koguciej —  R oszkow ski, S okół, 

piórkow ej —  S okołow ski F . Z w . S trzeleck i, 

lekk iej —  Z agrom ski J. S okół, 

pół - średn iej —  R ybszleger W l. niestow . 

średn iej —  K labuhn K . S okół, 

półciężk iej —  W eredycki E . Z w . S trzeleck i, 

ciężk iej —  T raw czyńsk i F . Z w . S trzeleck i. 

W alki były ciekaw ’e i em ocjonujące w czym
też dużo zasług i trenerów i kierow ników po ­
szczególnych sekcy j.

W  ringu sędziow ał p . S kałeck i, sędzia okręg . 
P om orsk iego  O kręgow ego Z w iązku B oksersk iego .

M ecz w zbudz  ł w ielk ie zain teresow anie i 
zgrom adził licznych w ielb icieli tego sportu a  
dzięk i dobrej organ izacji w ypadł bez zarzu tu , 
zdobyw ając niew ątp liw ie licznych now ych w iel­

bicieli.

Środa
H erm enegildy . Idy . 

S łow iańsk ie: P rzem ysław a.

S łońca w sch . 4 ,46 zach 18 .29  

K siężyca w sch 17 ,32 zach . 3 ,51 . 

histo ryczna.

P aryżu Jan de la F ontaine, słyn-

m iąca w  narodzie polsk im , sk ierow ała  
szereg najlepszych jego synów . Rogoziń­
skiego, Beniowskiego i innych za m orze.

P ioneram i te j idei byli też bohatero ­
w ie nasi Kościuszko i Pułaski. M iliony  
P olaków  rozsiane na całej kuli ziem skiej 
tw orzą straż przednią ekspansji narodu  
polsk iego , m iliony tę jednakow oż niej] 
m ogą i nie m ają pozostać izo low anym i 
od sieb ie w yspam i żyw io łu polsk iego , 
m uszą zostać zebrane i ściśle złączone  
nierozerw alnym  w ęzłem  z m acierzą, m a ­
ją się stać częścią isto tną P aństw a P ol­
sk iego . P aństw a, które z uw agi na licz­
bę sw oich m ieszkańców  i naturalny  przy  
rost ludności sw ojej m usi m ieć zapew nie  
ną  m ożliw ość sw obodnego rozw oju gospo  
darczego , zależnego w  obecnych w arun ­
kach od zagadnien ia surow ców , w ypro ­
dukow anych w  kolon iach zam orsk ich .

P rzedstaw iając szczegółow o podział 
kuli ziem skiej pom iędzy narody trzym a-1  
jące prym  w w ytw órczości i handlu  św ia- ' 
tow ego , uw ypuklił prelegen t roszczen ia . 
P olsk i o przyznan ie je j w  zespo le naro- , 
dów  i na szerok im  św iecie tego m iejsca 
jak ie się je j należy . N aw oływ ał by po ­
przeć akcję  R z, P olsk iego  w  spraw ie kolo  
nii przez jednom yślne i głośne zam anife­
stow anie całego spo łeczeństw a niezłom ­
nej i konsekw entnej w oli stać się naro ­
dem bogatym , przez zapew nien ie sob ie  
m iejsca pod słońcem , przysługu jący in  
m u z racji historii sw ojej, żyw otności i 
zalet w rodzonych P olakom .

K ończąc sw ój szeroko i nadzw yczaj 
treściw ie ujęty  referat p . profesor Golik 
w zyw ał, by spo łeczeństw o w ydajn ie po ­
pierało poczynan ia organ izacji pow oła ­
nej do czuw ania nad tym i zagadnien iam i 
przez jaknajliczn iejsze zap isyw anie się  
na członków „L ig i M orsk iej i K olonial­
nej” . ! '

A kadem ię uzupełn iły śp iew y chóru  
„L utn i” pod batu tą p . Zydorczaka oraz  
chóru P ow szechnej S zkoły Ż eńsk iej 
dyrygow anego  przez p . Lewandowskie­
go, deklam acje  i ośw iadczen ie  w  spraw ie  
kolon ii złożone w  im ien iu gim nazjalnego  
K oła kolon ialnego .

C ałość obram ow ała i upiększy ła rze­
czyw iście doborow a m uzyka ork iestry  
K .S .M .M . pod batu tą dyrygen ta sw oje­
go p . Dubielli.

i 
* * *

W  zw iązku z akadem ią nie m ożem y  
’ się w strzym ać od przykrych refleksji.

Jak już zaznaczy liśm y na w stęp ie n^c sw o > cel - . . . , .
naszego spraw ozdania, w łaśn ie akadem ia  | M ianow w ie posług .w ah posnedm etw en , 

. ta m iała być najw ażniejszą częścią ob- zam iesztew ydi tu żydów i pew n^o odłam u 

l 1 chodu „D ni K olonialnych” , potężną m a- 
r nifestacją św iadom ej w oli całego spo łe­

czeństw a zespo lonego w  w alce o w arun ­
ki, um ożliw iające należy te w ykorzysta­
n ie sił tw órczych w łaściw ych żyw io łow i 
polsk iem u.

N iestety niedzielna akadem ia nie u- 
dow odniła te j w spólnej w oli. N ie sta ło
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K W IE C IE ń

K ronika  

1695 . Z m arł w  
ny bajkopisarz francusk i.

1931 . O statn i dzień rządów A lfonsa X III.

14
K lIE llEń

Czwartek 
W . C zw artek . Justyna. 

S łow iańsk i: M yślim ira . 

S łońca w sch . 4 ,43 zach . 18 ,30  

K siężyca w sch . 18 ,34 zach 4 ,12  

histo ryczna.K ronika
1809 . A ustriacy zajm ują K sięstw o W arszaw skie

1832 . O gran iczen ie praw języka polsk ie w ży ­
ciu publicznym W . K s. P oznańsk iego .

I 1917 . Z m arł w W arszaw ie dr L udw ik Z am en ­
hof, tw órca języka „E speranto".

1931 . U padek m onarch ii w H iszpan ii.

I WĄBRZEŹNO

W  

W

W  

W

W  

W  

W  

W

® R uch św iąteczny w służb ie pocztow o-te- 

lekom unikacy jnej urzędu pocztow ego w W ą ­

brzeźn ie . P odaje się do w iadom ości publicznej 
godziny urzędow ania w czasie Ś w iąt W ielkano ­

cnych .
1) D nia 16 kw ietnia 1938 roku służbę zew ­

nętrzną dla publiczności ogran icza się do go ­
dziny 16 ,00 z dw urazow ym doręczeniem prze ­

sy łek w m iejscu .
2) W  dniu 17 kw ietn ia 1938 roku zew nętrz ­

na służba pocztow a ’ oraz służba doręczeń prze­
sy łek pocztow ych ustaje w zupełności za w y ­
ją tk iem  przesy łek pośp iesznych i innych , które  

podlegają w tym  dniu doręczen iu .
3) W  dniu 18 kw ietn ia 1938 roku norm alna  

służba zew nętrzna od godziny 9 ,00 do 11 ,00  
(jak w niedzielę) oraz jednorazow e doręczenie  

w szystk ich przesy łek listow ych .
G odziny urzędow e w te lefon ie i te legrafie  

czasie św iąt bez zm ian .w

• P ierw si goście z now o do P om orza przy ­

łączonych części w ojew ództw a w arszaw skiego . 

N a w czorajszym  targu pojaw ili się po raz pier­
w szy żydow scy handlarze drob :u z D obrzynia  

i R ypina f którzy w ykupyw ali pojaw iający się na  
targu drób już w godzinach zarezerw ow anych  
dla bezpośredn ich konsum entów . P oniew aż po ­
lic ja w kroczy ła zap isu jąc kilka osobników za  
przekroczen ie przepisów targow ych , uciekli się  

' zaw odow i ci handlarze do w ybiegu, by osiąg-

4) P ow ołane do tego czynnik i prze ­
m ysłow e i kupieck ie łoży ły niezbędne  -, ,
środk i na szko len ie przyszłych kupców  j się to z w iny K om itetu O rganizacy jnego , 
i przedsięb iorców  kolonialnych .  j który  nie szczędził zabiegów , rozum nych

W itając z uznaniem  fak t podjęcia już poczynań i propagandy na w ielką skalę  
przez R ząd R zeczypospolitej spraw y  P o- zakro jonej. M anifestacja nie w ypadła

trzeb surow cow o - kolon ialnych , 
Z ebran i dom agają się dalszej stano ­

w czej akcji na f
o przyznan ie terenów  kolon ialnych w  A - 
fryce, celem zapew nien ia P olsce napra ­
w dę niczem  nieskrępow anego dostępu  do  
surow ców .
,,Ż ądam y kolon ii dla P olsk i** ,!!

P odpisy

tak w spaniale jak się należało tego spo ­
dziew ać, brak było przedew szystk im na

fo rum m iędznarodow ym  ak iĄ m > . *ych «yn> ków . które w  pierw -
< . « • k eTot mu 7t}intpr£>cnunni ca c-nrnwa kn n-

stw a publicznego zajm ą się pieczo łow icie tem i 
ta jnym i zajazdam i, będą przeprow adzały częste  
rew izje i pociągną bezw zględn ie w innych nie ­
przestrzegan ia przep isów policy jnych do uka ­

ran ia .

sprostow ać

P om orza* 1 

co nastę-

zab ierałW ładysław  

Z w . P ow stańców i 

gim nazjalnej  

jako kom en- 

i licealnego , 

się do pod-

• W  zw iązku z notatką zam ieszczoną w  

„S łow ie P om orsk im " z dnia 12 kw ietn ia 1938  

roku pow ołu jącą się na nr 41 „G łosu  

czu ;1em y się w obow iązku  

puje:

1) P por. rez . G olik  

głos na W alnym  Z jeździe

W ojaków nie jako w ychow aw ca, 

m łodzieży przedpoborow ej, lecz  

dant hufców  P .W .: gim nazjalnego

2) P rzem ów ien ie ogran iczy ło

kreślen ia spó jn i łączącej w szystk ie hufce i or­

ganizacje P . W . tj. szko len ia i gotow ości bojo ­

w ej i życzen ia w dalszej pracy jak najlepszych  

w yników .

3) W ystąp ien ie i przem ów ien ie odbyło się  

po uzgodnien iu z K om endantem P ow iatow ym  

W F . i P W . jako czynnik iem  m iarodajnym  w  za ­

kresie w yszkolen ia P W . w e w szystk ich hufcach  

i organ izacjach P W . P ow iatu .

tubylczych obyw ateli chrześcijańsk ich , którzy  

dla nich skupyw ali drób m asow o. O czyw iście w  
tych w arunkach ceny drob iu podskoczy ły zna ­

czn ie i dla zw ykłego śm ierte ln ika przysłow iow a  
„kura w garnku" na W ielkanoc sta ła się nie ­

osiągalną.
M ożna w yrozum ieć, źe w im ien iu so lidar­

ności w yznaniow ej m iejscow i żydzi ułatw iają  

w spółw yznaw com w ' 
na teren ie z którym  jeszcze nie są obeznan i, ale  
źe znaleźli się jednostk i polsk ie , które w ysługu ­

ją sę żydom , to bolesne i św iadczy o m ałym  u- 
św iadom ien iu i poczuciu w łasnej godności tego  

odłam u spo łeczeństw a polsk iego .

• R uch pocztow y za m iesiąc m arzec 38 r.

N adano listów poleconych sztuk 1711;
N adeszło listów poleconych sztuk 1986;
N adano paczek zw ykłych sztuk 1206 ,
N adano paczek w artościow ych sztuk 21 , 
N adeszło paczek zw ykłych sztuk 1126 , 

N adeszło paczek w artościow ych sztuk 48 , 

N adeszło listów w artościow ych  sztuk 36 , 
W płacono przekazów sztuk 1864 na zł 109831 ,m iejscow i zyazi uiaiw iają ”  ------  ---- —  ,

ykonyw anie ich procederu ' W ypłacono przekazów sztuk 1708 na zł 1220 49 , 
i • 1 ’ VIO rl Atir CC 7^70^71^^ Cl AlWP H

szej lin ii zain teresow ani są spraw ą kolo ­
nii i surow ców , m ianow icie kupców , rze-

• T ajne zajazdy . O d pew nego czasu zako ­

rzen ił się w  naszym  m ieście zw yczaj, źe w szy- 
; scy przy jezdn i, którym  z tych czy innych pow o-, 1 z - 1 1 • U ! SCX prz,y )tZ’U.lLl, niuiyiu x

m ieśln ików i przem ysłow ców polsk ich dów m 1 na żcb ich iaxd do W ą .
XT * _ ____________ _ —_ —___  «... mm. ... 4-«v m.L*« J ‘N ie przypuszczam y, że w tych sferach  
dążen ia narodu polsk iego do osiągn ięcia  
kolon ii zam orsk ich uw aża się za utop ię , 
boć przyk ład naszego  zachodniego sąsia ­
da udow adnia dobitn ie , źe jedno lity w y ­
siłek całego  narodu um ie dokonać cudu .

D opatru jem y  się raczej pow odów  nie  
obecności w ielu , którzy pow inni stanąć  
do apelu w pew nej inercji spo łeczeń ­
stw a, którem u spow szedniały obchody  
w skutek ich nadm iaru  o czym w spom ­
niano na akadem i. L ecz jeżeli chodzi o  
tak  w ażne  spraw y  pow inni staw ić się jed ­
nakow oż w szyscy ,

Inna rzecz, źe nie pow inno się nadu-

brzeżna był sekretny w zględn ie nie zw rócił u- 
w agę organów polic ji państw ow ej, kieru ją się  
■do dom ów pryw atnych , do w łaścicieli pokoi u- 
m eblow anych , którzy w idoczn ie trudn ią się za ­
w odow o przetrzym yw aniem tego rodzaju ,,po- 

dróżującyych".
C iekaw e, kto udziela tym  niepożądan ym  w  na  

szym grodzie gościom „tipu" na zajazdy t które  

z regu ły udzielają tym  
przy tu łku! S zczególnym i 

ci, unikających rozg łosu  
rzędzie stanu cyw ilnego
p . P . na ulicy P ierack iego .

P rzy tu łek ten gościł sw ego czasu pew ną  
podejrzaną panią , której działalnością m ieliśm y

K ończąc sw oje przem ów ien ie p . Szpa' 
kiewicz dał w yraz tw ardej w oli spo łe­
czeństw a polsk iego nieodstąp ien ia od  
sw oich żądań i urzeczyw istn ien ia ich  
w szelk im i środkam i, na które stać naród  
33 m ilionow y.

G łów ny prelegen t akadem ii p . pro ­
fesor Golik zaznaczy ł, że w śród licznych  
obchodów , w ypełn iających sporo dni 
w spółczesnego P olaka, obchód ,,D ni K o ­
lon ialnych ” m a szczególne znaczen ia . ---------- , . , * , , - i ., . , .
P ośw ięcony jest bow iem  kw estii arcyźy- źyw ać akadem ii niedzielnych , urządza- 1 pow od zająć się na łam ach naszego pism a, a  
w otnej dla narodu polsk iego , od której nych w  czasie skąd inąd niew ygodnym . ' ostatn io zam ieszkało tam dw óch źydow sk-ch  

zależy poniekąd sam odzielny byt i m o- ! A kadem ie niedzielne południow e w inne handlarzy , upraw iających handel dom okrążny  

carstw ow e stanow isko P aństw a P olsk ie- i zostać zarezerw ow ane dla m anifestacy j bez św iadectw a przem ysłow ego , za co skazan i 

do w  św iecie W skazał na to , źe tęsknota rzeczyw iście w ielk ich i w ażnych , dla ta- zostali w przyśp ieszonym postępow aniu przez  

za sw obodnym uw ydatn ien iem energii kich jaką była w łaśn ie akadem ia obcho- , w ładze adm in istracy jne na karę P o 50 zł. 
tw órczej po za w łasnym  krajem , drze- ! du „D ni K olonialnych” ! | Jak się dow iadujem y, w ładze bezp ieczeń-

tu rystom - incognito  

w zględam i tych goś- 
i zam eldow ania w u- 

cieszy się m ieszkan ie

P rzy jęto w kładów oszczędnościow ych sztuk 466  

na zł 55189, 

Z w rócono w kładów oszczędnościow ych  

601 na zł 81689 , 
D okonan o w płat w obrocie czekow ym  

2636 na zł 443792 , 
D okonano w ypłat w obrocie czekow ym  

189 na zł 57168 , 

N adano te legram ów  sztuk 81 , 
N adeszło te legram ów  sztuk 109 , 
B yło w ychodzących (3 m in.) rozm ów  

nych sztuk 2296 , 
B yło w chodzących (3 m in.) rozm ów  

nych sztuk 2876 , 

B yło przejściow ych (3 m in.) rozm ów  
nych sztuk 1224 ,

A bonentów te lefon icznych m a U rząd p-t. 111 , 

R adioabonentów jest zarejestrow anych 488 , 
O gólny obró t m iesięczny zł 1435334 .

sztuk

sztuk

sztuk

te lefon icz-

te lefon icz-

te lefon icz-

O K urs prac dla K ierow nictw O ddziałów  
K S M . M ęskiej odbył sic w niedzielę , dnia 10  
bm . w ognisku K S M . M ęskiej przy udziale  
48 członków K ierow nictw z całego pow iatu  
w ąbrzesk iego . P o w ysłuchan iu! M szy św ', o  
godz. 9 .45 rozpoczął preiz .es p . R zeczew ski kurs  
m odlitw ą w spólną, w itając następn ie liczn ie  
zgrom adzonych członków , oddał głos prof. 
M rozikow i, delegatow i cen trali diecezjalnej 
w P elplin ie , który poprow adził kurs w dal­
szym  ciągu , zapoznając obecnych z pracą or­
ganizacy jną w O ddziałach K S M .

preiz.es
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K R A T E C Z K I

•  U k a r a n ie  z ło d z ie ja  c m e n ta r n e g o . N a  d z i­

s ie jsze j ro zp raw ie p rzed S ąd em  G ro d zk im  w  W ą  

b rzeźn ie , 2 1 -le tn i G b u r c z y k  z  W ą b r z e ź n a  za k ra  

d z ież  d w ó ch k rzy ży z cm en ta rza , k tó re n astęp ­

n ie p o łam ał b y je sp rzed ać jak o ło m  że lazn y t 

sk azan y zo sta ł n a p ó ł ro k u b ezw zg lęd n eg o  

w ięz ien ia .

•  I D r u ż y n a  im . E m ili i P la te r ó w n y p r z y  

S z k o le P o w s z e c h n e j Ż e ń s k ie j zak o ń czy ła sw ą  

p rzed św ią teczn ą zb ió rk ę w y słan iem  p aczk i d la  

szk o ły p o g ran iczn e j w  P o u b icach , k tó rą s ię o d  

d aw n a o p iek u je . C z u w a j !

•  W ie lk i p o d w ó jn y p r o g r a m , w y ś w ie t la  

k in o , ,S Ł O N C E "  ty lk o j e d e n  d z ie ń  t j . w  ś r o d ę  

1 3 b m . o  g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 2 0 ,3 0 .

I „ G O D Z I N A  P O K U S Y " , n o w o czesn y d ra ­

m at e ro ty czn y o w ie lk im n ap ięc iu d ram atycz ­

n y m ro zgry w ający s ię n a tle g ło śn e j o p ery  

„ R ig o le t to " . F ilm  ty lk o  d la  d o ro sły ch z G . F r ó h -  

l ic h e m  i L id ą  B a ir o y ą  w  ro li g łó w ne j.

n  „ Ł O W C A P R Z Y G Ó D " p o ry w ający film  

aw an tu rn iczy  d la żąd n y ch em o cy j i s iln y ch  w ra ­

żeń . F ilm  trzy m ający w id za w n iep rze rw an y m  

n ap ięc iu o d p ie rw sze j d o o sta tn ie j scen y w  ro ­

li ty tu ło w ej n o w y  g w ia z d o r , b raw u ro w y jeź ­

d z iec i fen o m en a ln y śp iew ak w jed n e j o so b ie:  

D ic k  F o r a n , n iezw y k le o d w ażn y i z ręczn y .

W  c z w a r te k , p ią te k  i s o b o tę  k in o  n ie c z y n n e .

•  Z z e b r a n ia  Z a r z ą d u G łó w n e g o Z w ią z k u  

T o w . K u p . n a  P o m o r z u . W  d n iu 9 k w ietn ia b r. 

o d b y ło  s ię  w  G ru d z iądzu  zeb ran ie Z arząd u G łó ­

w n eg o Z w iązku T o w arzy stw  K u p ieck ich n a P o ­

m o rzu k tó re zb ilan so w ało w y n ik o sta tn ich u -  

s taw  g o sp o d arczy ch n a te ren ie p arlam en ta rny m . 

S zczeg ó ln ie jsze za in te reso w an ie p o św ięco n o  

n o w op rzy łączon y m  d o P o m o rza p o w ia to m  W o ­

jew ó d z tw a P o zn ań sk iego i W arszaw sk ieg o , 

zw raca jąc u w ag ę n a w zm o żo n ą w  o sta tn im  cza ­

s ie n a ty m o d c in k u d z ia ła ln o ść o rg an izacy j  

k u p ieck ich ży d ow sk ich .

Z eb ran i ro d acy ze szczeg ó ln ą tro sk ą o m ó ­

w ili s to su n k i h an d lu zag ran iczn eg o i p o lity k i  

k o n ty n g en to w ej.

P o za ty m  p rzed staw io n o sp raw o zd an ia z  

p o szczeg ó ln y ch d z ia łó w p racy o rg an izacy jn e j.

Z eb ran iu p rzew od n iczy ł p o se ł T a d e u s z  

M a r c h le w s k i .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B a c z n o ś ć P o w s ta ń c y i W o ja c y ! M iesię ­

czn e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w czw artek d n ia  

1 4 b m . o g o d z in ie 1 9 ,0 0 w D o m u S p o łeczny m .

Z p o w o d u w ażn y ch sp raw p rzy b yc ie w szy ­

s tk ich cz ło n k ó w k o n ieczne . Z a r z ą d

W I E L K I E  R A D O W I S K A .

—  P r z e d s ta w ie n ie a m a to r s k ie . O rg an izac ja  

P rzysp o so b ien ia W o jsk o w eg o K o b iet d o O b ro ­

Roczny walny zjazd prezesów KSMM,
U b ieg łe j n ied z ie li, (d n ia 1 0 k w ie tn ia ) o d ­

b y ł s ię w W ąb rzeźn ie ro czn y w aln y z jazd  

p rezesó w  i d e leg a tó w  O d d z ia łó w  K ato lick ieg o  

S to w . M ło d z ieży M ęsk ie j, zo rg an izo w an ych w  

O k ręg u , o b e jm u jący m  p o w ia t w ąb rzesk i. N a  

2 4 czy n n e O d d z ia ły rep rezen tow an e b y ły 2 0 . 

O  g o d z . 1 6 ,3 0 w o g n isk u K S M . M ęsk ie j za ­

g a i! p rezes o k ręg o w y  ,p . W . R z e c z e w s k i z jazd  

h asłem „G o itó w " i zeb ran i o d śp iew a li h y m n  

o rg an izacy jn y „H ej d o ap e lu s tań m y w raz" . 

W  se rd eczn y ch  s łow ach p o w ita ł p rezes p rzy ­

b y ły ch  g o śc i, w  szczeg ó ln o śc i .p . s ta ro s tę  K a lk -  

s te in a , p . b u rm is trza S c h w a r z a , p . m ecen asa  

B a lc e r s k ie g o , p rezesa S to w . (N au czy c ie li  

C h rześc ijań sk ich p . N o r y ś k ie w ic z a , p o r. rez . 

ip . G o lik a , red ak to ra  (n aszeg o  p ism a p . L e d w o -  

c h o w s k ie g o , k s . asy sten ta O r z e c h o w s k ie g o i 

liczn ie zg ro m ad zo n y ch d ru h ó w . P o o d czy ta ­

n iu i p rzy jęc iu  p ro to k ó łu z o sta tn ieg o z jazd u  

w aln eg o , K iero w n io tw o z ło ży ło o b sze rn e i 

w Tzo ro w o  o p raco w an e sp raw o zd an ia , a m ian o ­

w ic ie sek re ta rz p . K a m iń s k i o m ó w ił p racę  

K iero w n ictw a O k ręg u za ro k u b ieg ły . P raca  

sek re ta ria tu w y raża s ię liczb ą 1 6 8 p ism  n a ­

d esłan y ch i 5 2 4 listó w  w y słan y ch . C zy n n y ch  

O d d z ia łó w w p o w iec ie je s t 2 4 . liczb a cz ło n ­

k ó w  4 8 1 . S p raw o zd an ie k asow e z ło ży ł p . J . 

W e s o ło w s k i; o b ró t k aso w y w y raża s ię su m ą  

z ł 5 2 3 ,5 0 w  d o ch o d z ie  o raz z ł 4 1 2 ,5 9 w  ro zch o ­

d ach ; n a ro k 1 9 3 8  p rzech o d z i z ł 1 1 0 ,91 . S p ra ­

w o zd an ie n acze ln ik a o k ręg u p . .A r e n d a r sk ie ­

g o  o m ó w iło w y czerp u jąco d z ied z in ę sp o rtó w  

i w . f . W  k o ń cu p rezes p . R z e c z e w s k i o m ó ­

w ił ca ło k sz ta łt p racy O d d z iałó w w te ren ie . 

S zczeg ó ło w ej an a liz ie p o d d a ł o n  p race z p rzy ­

sp o so b ien ia ro ln iczego , d z ia ł w y ch o w an ia re ­

lig ijn eg o i o św ia ty p o zaszk o lne j. O p erac je  

fin an so w e w szy stk ich O d d z ia łó w w y k azu ją  

3 .3 4 5 ,7 4 z ł d o ch o d u i 2 .7 5 0 ,3 9 z ł ro zch o d u , 

czy sty zy sk o siąg n ięty w ro k u u b . w y n o si 

6 1 5 ,56 z l. S p raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn e j  

o g ło s ił p rezes p . Ł ę g o w s k i z Ł o b d ow a , p o d ­

k reś la jąc w zo ro w ą i p rzem y ślan ą g o sp o d ark ę  

fin am so w ą w  O k ręg u  i w n o si o  u d z ie len ie  K ie ­

n y  K ra ju , O d d z ia ł w  W ielk ich  R ad o w isk ach  w y ­

s taw ia w p ie rw szy d z ień św iąt W ielk an o cn y ch  

sz tu k ę tea tra ln ą p rzed staw ia jącą d z ie je p ie rw ­

szy ch m ęczen n ik ó w za w iarę w  R zy m ie p t.

, ,P O N C J A  C Ó R K A  P I Ł A T A " .

P o czą tek o g o d z in ie 1 9 ,0 0 n a sa li p . N eu ­

m an a . O jak n a jliczn ie jszy u d z iał p ro si

Z a r z ą d  i c z ło n k o w ie

ro w n ictw u O k ręg u ab so lu to riu m  za ro k 1 9 5 7 . 

Z eb ran i w n io sek ten zaak cep to w ali jed n og ło ­

śn ie i b ez d y sku sji.

P o sp raw o zd an iach jak o p ie rw szy zab ra ł 

g ło s p . s ta ro s ta K a lk s te in , w y raża jąc s ię z  

p e łn y m  u zn an iem  o  p racy  K S M . d la  O jczy zn y  

i K o śc io ła . W zy w a zeb ran y ch d e leg a tó w  d o  

ro zp o częc ia w y tężo n e j p racy , b y w y rw ać  

w ieś p o lsk ą  z o b o jętn o ści i b ie rn o śc i. M ło d z i 

d e leg ac i m ają za so b ą p o rw ać w szy stk ą m ło ­

d z ież i w p rząc w  k ie ra t tw ó rcze j p racy  o rg a ­

n izacy jn e j. O m aw ia jąc n iek tó re m o m en ty ze  

sp raw o zd ań K iero w m ic tw a , za trzy m ał s ię p . 

s ta ro sta n ieco d łu żej n ad s ip raw ą o św ia ty i 

czy te ln ic tw a . M łod z ież d ąży ć w in n a w szy st­

k im i s iłam i, b y n ie d o p u śc ić d o an a lfab e ty z ­

m u p o w ro tn eg o m ło d z ieży p rzed p o b oro w ej.  

G o rące  p rzem ó w ien ie p . S ta ro sty , tch n ące  g łę ­

b o k ą tro sk ą  o  zd ro w ie i m o ra ln e w y ch o w an ie  

m ło d z ieży p o lsk ie j, zeb ran i n ag ro d z ili b u rzą  

o k lask ó w .

P . p o r. rez . G o lik  w  tre śc iw y m  p rzem ó ­

w ien iu w sk azał, że m ło d z ież sp o d  zn ak u  K S M  

w  p ie rw szy ch  sze reg ach  zaw sze s ta je d o  ap e ­

lu n a k ażd e w ezw an ie ; w iern a sw y m id ea ­

ło m  „B ó g i O jczyzn a" —  p ie lęg n u je w  sw y ch  

se rcach d u ch a B o żeg o , a c ia ło sw e i s iły sp o ­

so b i d la o b ro n y u k o ch an e j O jczy zn y —  n a  

cy  są zaw sze „G o tó w "! N a w szy stk ich zaw o ­

d ach sp o rto w y ch K S M . s ta je liczn ie i zd o b y ­

w a liczn e i zaszczy tn e n ag ro d y za d z ie ln o ść  

(S p o rto w ą. Z a p ięk ne te s ło w a m ło d z ież zg o ­

to w a ła m ó w cy g o rącą o w ac ję .

N astęp n e p u n k ty o b rad d o ty czy ły : u ch ­

w alen ia p ian iu  p racy , w y jazd ó w ' n a lu s trac je , 

z lo tu o g ó ln o p o lsk ieg o w  C zęsto ch o w ie, o rg a ­

n izac ji zaw o dó w sp o rto w y ch w W ąb rzeźn ie  

o raz u rząd zen ia w W ąb rzeźn ie w .sie rp n iu  b r. 

d o ży n ek o k ręg o w y ch  K S M . z u d z ia łem  w szy ­

s tk ich O d d z ia łó w ca łeg o p o w ia tu . M . in . 

u ch w alo n o  b u d że t n a ro k g o sp od arczy  1 9 3 8 5 9  

w  su m ie  2 5 0 z ł.
W  w o ln y ch g ło sach p rzem ó w ił m . in . p .

K o w n a c k i B o n ifacy , w y raża jąc w d zięczn o ść  

o b ecn y m  g o śc io m za ch ę tn e za in te reso w an ie  

s ię p racę K S M . i p ro si o zac ieśn ien ie śc iśle j­

szeg o k o n tak tu w p rzy sz łośc i, b y p raca ta  

ro zw ija ła s ię p o m y śln ie d la K o śc io ła św . i 

O jczy zn y .

P o w y czerp an iu p o rząd k u o b rad p rezes  
o k ręg o w  y p . R z e c z e w s k i zam k n ą ł z jazd , w  zy ­

w ając d ru h ó w d o n iezm ord o w an e j, o fia rn e j 

p racy  w  O d d z ia łach  i w zn ió sł o k rzy k  n a  cześć  

N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j. Je j P rezy ­

d en ta i M arsza łk a Ś m ig łeg o -R y d za , k tó ry ze ­

b ran i en tu z jas ty czn ie p o w tó rzy li.

Łańcuch ofiur

d la  c z ło n k ó w  K a t . S to w . M o d z ie ż y  M ę sk .  
m a ją c y c h w y je c h a ć n a o g ó ln o p o ls k i Z lo t  
K S M . M , w  C z ę s to c h o w ie , k tó r y  o d b ę d z ie  

s ię w  d n ia c h  1 7  i 1 8 w r z e ś n ia  r b .

W ezw an y p rzez p . W . L e w a n d o w s k ie ­

g o , sk ład am  n a w y jazd cz ło n kó w  K S M . M . 
z W ąb rzeźn a  d o  C zęsto ch o w y  5 ,—  z ł i p ro ­
szę w łaśc icie la N o w ej A p tek i p . J a n k o w ­

sk ieg o o raz k u p ca p . W en d ę o u fu n d o w a ­
n ie d a lszy ch o g n iw  w  łań cu ch u .

W . M a r k u s z e w s k i .

Ł a s k a w ie z a o f ia r o w a n e s u m y  p r o s im y  
z ło ż y ć n a  r ę c e A s y s te n ta  K o ś c ie ln e g o O d ­

d z ia łu K S M . M . K s . T . G r z e c h o w s k ie g o .

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  s ło ty c h  s a  1 0 0 k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o szcz

1 1 .4 .
P o zn ań

1 1 , 4 .

Ż y to 1 8 .7 5 — 1 9 .0 0 1 8 .00 — 1 8 ,2 5
P a te a ic* 2 4 .0 0 — 2 5 ,2 5 2 4 ,5 0 — 2 5 ,0 0

J ę c x in ic ń b r o w - 1 8 .7 5 — 1 9 ,0 9 1 7 .2 5 — 1 7 ,5 0

J ę c z m ie ń  j e d a o lity 1 6 ,2 5 -  Ib ,7 5 1 7 ,0 0 — 1 8 ,2 5

O w ite 1 7 .7 5 -1 8 ,2 5 1 8 ,5 0 — 2 0 ,0 0

R x e p a k l im o w y 5 2 ,0 0 — 5 4 ,0 0 5 4 ,0 0 — 5 5 ,00

R z « p*ik 5 5 ,0 0 -5 7 ,0 0 —

M a k a ie b iw k i 1 0 3 ,-1 0 8 , 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o r o a y r a 3 2 ,0 0 -3 6 ,0 0 3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0

P e lm z k a 2 2 ,5 0 — 2 3 .5 0 5 1 ,0 0 — 5 2 .00

S ie m i*  la ia a e 4 8 ,0 0 — 5 1 ,6 0 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

W y k a 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h p o la y 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h  V ik to r ia 2 2 .00 — 2 5 ,0 0 2 2 ,0 0 — 2 4 ,5 0

G r o c h  F o lg e r a 2 3 ,5 0 — 2 5 ,5 0 2 3 .0 0 — 2 5 ,00

Ł u b ia ż ó łty 1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0 1 3 ,5 0 — 1 3 ,7 5

Ł u b ia  a ie b ie ik i 1 3 ,0 0 — 1 3 ,5 0 1 4 ,2 5 -1 4 ,7 5

K o a ic a y a a  a z w d i 2 3 0 ,-2 4 5 . 2 2 0 . 2 4 0 .

K o a ic ia y a a  « r e r w . 1 3 0 ,-14 0 . 9 0 ,0 0 — 1 0 0 .0 0

K o a ic r y a a  b ia ła 2 1 0 ,-23 0 . 2 0 0 ,-2 3 0 ,

• N a c h o r o b y  z a k a ź n e i in n e n a g m in n ie  

w y s tę p u ją c e z a n o to w a n o : K u rk o c in —  g ru ź lica  

jed en w y p ad ek , P o d zam ek G o lu b sk i —  g ru źlica  

jed en w y p ad ek , L isew o —  g ru źlica jed en w y ­

p ad ek , W ąb rzeźn o —  p ło n ica jed en w y p ad ek ,  

O rło w o —  p ło n ica jed en w y p ad ek .

Z a tak liczn e d o w o d y szcze reg o i se rd eczn eg o w sp ó łczu c ia  

o k azan e n am  z p o w o d u śm ierc i ś . p .

Stefana Klimka
za k w ia ty , w ień ce i k o n d o len c je , za u d z ia ł w  ce rem o n iach  

p o g rzeb o w y ch P rzew ie leb n em u D u ch o w ień stw u , T o w . K u p có w  

C h rześc ijań sk ich , B rac tw u K u rk o w em u , T o w . „S o k ó ł z p rezesem  
C zarn o tą -B o ja rsk im  n a cze le , T o w . śp iew u  „L u tn ia" , G im n az jaln e j 
S o d a lic ji M ariań sk ie j, G im n az ja ln em u  T o w . S p o rto w . „V am b rez ja  
S traży O ch o tn iczej za u trzy m an ie p o rząd k u  n a cm en ta rzu , K rew ­
n y m , P rzy jac io ło m , Z n a jo m y m  i w szy stk im ty m , k tó rzy w zię li  

tak liczn y u d z ia ł w  p o g rzeb ie sk ład am y n a te j d ro d ze n a jse r­

d eczn ie jsze

„Bóg Zapiać”

7 Ź 5

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

T y lk o d z iś w  ś r o d ę 1 3 b m . o
5  i 8 .3 0  w s p a n ia ły  p o d w ó jn y  p r o g r a m

T y lk o  d la  d o r o s ły c h

2 . T y lk o  d la  s i ln y c h  n e r w ó w  —  
m a n ty c z n r  f i lm  p r z y g ó d  i s e n sa c y j  
ż ą d n y c h  w ie lk ic h  e m o c y j

_  G o d z in a P o k u s y
G u sta w  F r b lic h  - L id a  B a a r o v a

R o ­
d ła

Ł o w c a P r z y g ó d
F o r

W  czw artek p ią tek i so b o tę kino 

mm ■wtwrryyyKwwRwrwiaFPanftiwmłgM™—agsmKffiO—c

n D ic k  
n ie c z y n n e

Wyborowe drzewka?
C  zak w alifik o w an e p rzez /

5 P o m o r s k a  I z b ę R o ln ic z ą C

r p o 1 e c a  S

?  p o  cen ach  p rzy stęp n y ch S

> J e r z y S a m u lc z y k  <
( W ą b r z e ź n o  —  P o ln a  1 5  w y b . )

C T e le fo n  4 6  T e le fo n  4 6 £

Ro zd o w s j^^

0090
W ó z e k
d z ie c ię c y b ia ły s p o r to w y  
ja k  n o w y  n a  s p r z e d a ż .
O fe r ty  d o G ło s u P o m o r z a

M o r e la  —
to  o w o c n ie p o s p o b ty , w y -  
k w in tn y ! R a c jo n a ln e  w y k o ­
r z y s ta n ie ś c ia n d o m ó w  
i p a r k a n ó w , d a je o b s a d z e ­
n ie m o r e la m i! S iln e i w  
d u ż y m w y b o r z e d r z e w k a  
m o r e l p o le c a p o c e n a c h  
p r z y s tę p n y c h

J e r z y  S a m u lc z y k

W ą b r z e ź n o , P o ln a  1 5  t e l .  4 6

A B O N A M E N T  M I E S IĘ C Z N Y  W Y N O S I :

W  ek sp ed y c ji lu b ag en tu rach « ■ > z .............. L —  7 -^
z o d n o szen iem  p rzez p o cz tę lu b  p o słań ca . . . 1 ,2 0 z ł 
„G lo s P o m ." w y ch o d z i w p o n ied z ia łk i, środ y i p ią tk i.  
W  w y p ad k ach n iep rzew id zian y ch , p rzy w strzy m an iu  
p rzed sięb io rstw a , z ło żen ia p racy , p rzerw an ia k o m u n i-  
k ac ji, ab o n en t n ie m a p raw a żąd ać p o zate rm iń o w y ch  

d o sta rczeń g aze ty lu b zw ro tu cen y ab o n am en tu .

D ru k : Z ak ład y  G raficzn e B . S zczu k i, W ąb rzeźn o -P o m .  

R ed ak to r o d p o w .: A lek san d er L ed w o ch o w sk i, W ąb rze ­
źn o —  u l. B r. P ie rack ieg o H a

R ed ak c ja i ad m in is trac ja : W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

R ed ak to r p rzy jm u je o d 1 0— 1 2 . —  N ie zam ó w io n y ch  
ręk op isó w  red akc ja n ie h o n o ru je i n ie zw raca .

T el. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rzek az ro z rach u rik 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etro w y (n a s tro n ie 7 -łam ow ej) . . 1 0 g r  
n a s tro n ie 4 -łam o w ej (w  tek ście ) ....... 3 0 g r 
n a s tro n ie p ie rw szej ...........................  5 0  g r
P rzy p o w ta rzan iu o g ło szeń —  o d p o w ied n i rab a t.
D la sp raw  sp o rn y ch je s t w łaściw y sąd w  W ąb rzeźn ie .  
Z a te rm in o w y d ru k ad m in is trac ja n ie o d p o w iad a.
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c . n a d w y ż k Ł


